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NOWEJ HUT

BARDZO DOBRZE się stało, że zagadnienia pracy 
ideowo-wychowawczej w hucie, omawiane nie tak 
dawno na plenum KF PZPR stały się także przed­

miotem obrad naszej organizacji związkowej. Udział 
we wtorkowym posiedzeniu Plenum RZK wzięli m. in.: 
sekretarz ZG ZZH ’ '
tow. SOŁTYKOWA, sekretarz KF PZPR w HiL, tow. 
LEOPOLD KOWAR, 
NISLAW 
i

dvrektor pracy HiL, tow. STA- 
SUCHOŃŚKL Referat „Niektóre problemy 

doświadczenia z działalności zakładowej organiza­
cji związkowej HiL w zakresie pracy wychowawczo-oitoia- 
towej i kulturalnej” wygłosił sekretarz Rady Zakładowej 
tow. ANTONI DAŁKOWSKI.

Wydaje się, że nie ma co poświęcać więcej uwagi samemu 
referatowi — zresztą bardzo ciekawemu i dobrze opracowa­
nemu — gdyż zagadnienia, które przedstawił znane są na- 
ogół dobrze naszym Czytelnikom, chociażby z licznych pu­
blikacji w ..Głosie”. A więc pracy wychowawczej związków 
zawodowych (wychowanie w procesie produkcji i przez 
pracę), oświaty, kultury, wypoczynku.

Ogólna ocena: dyskusja była ciekawa, twórcza, w miarę 
krytyczna. Każdy głos wnosił coś nowego do omawianej pro­
blematyki, nierzadko postulował. Na czoło wysunęła się 
sprawa Domu Kultury dla huty, ale z prawdziwego zdarze­
nia. Tow. ŻMUDA z ZK podkreślił, że w placówce tej robi 
się wiele dobrego. Jest to właściwie jedyna tej rangi „kuźnia 
kultury" w całej Nowej Hucie. Znacznym osiągnięciem — a 
z początku podchodzono do tego nieufnie i bez entuzjazmu 
— jest olimpiada kulturalna, rozgrywana już po raz czwarty 
wśród załogi HiL. Zbliżyła ona ludzi do Domu Kultury, 
przyciągnęła do odbywającej się tutaj pracy, „zaraziła” bak­
cylem kultury. To samo odnosi się do cyklu wystaw i od­
czytów, działalności kółek samokształceniowych oraz zespo- 
lów Obserwujemy prawdziwy przypływ ludzi-hntnlkćw 
i Ich rodzin do ZDK. Rodzi sie jednak pytanie, czy ten po­
chód nie zatrzyma się w końcu na martwym punkcie, po 
rrostu z braku pomieszczeń. Stąd problem bndowy nowego 
Dom-j Kultury, obiektu godnego Huty im. Lenina. Nie mo­
że to być dłużej melodią przyszłości. W realizacji tej konie­
cznej inwestycji musi wtb4 udział cała załoga, wykazuja.c 
maksymalną inicjatywę i ofiarność.

Olimpiada ma swych licznych orędowników i przyjaciół — 
akcentował tow. ŻABICKI, kier. ZDK HiL, ale alert nie mo-

(Dokończenie na str. 2)

Dyrektor Na- 
wydał zarzą- 
dotyczace dys- 
w kombinacie, 
z dążeniem do

8 styczni
czelny
dzenie nr 2 

cypli ny pracy 
Wiąże się ono 
poprawy warunków komuni­
kacyjnych. uporządkowania 
spraw ewidencji obecności I 
kontroli dyscypliny prgcy o- 
raz ujednolicenia przepisów. 
W zarządzeniu jest mowa o o- 
bowiązujących od 1 lutego go­
dzinach rozpoczynania pracy

KONKURS PIOSENKI 
RADZIECKIEJ

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej ogłasza V O- 
gólnopolski Konkurs Piosen­
karzy Amatorów — wykona­
wców piosenki radzieckiej. E- 
liminacje środowiskowe odbę­
dą się w pierwszej połowie 
lutego br.

Zgłoszenia do udziału w 
konkursie przyjmuje Klub 
TPPR w Nowej Hucie, os. 
Szkolne 5 — do 31 stycznia 
1966 r.. w godzinach od 17—22 
(z wyjątkiem poniedziałków).

WALNE ZEBRANIE PZF

Tegoroczne walne zebranie 
nowohuckiego koła Polskiego 
Związku Filatelistów odbędzie 
się w czwartek, 3 lutego o 
godz. 18 w Klubie Turysty w 
os. Centrum B. Obecność 
członków koła obowiązkowa, 
sympatycy — mile widziani.

Iowę zarządzenie
w sprawie

dyscypliny pracy
w poszczególnych wydziałach 
i jednostkach organizacyjnych 
huty (pisaHśmy o 
wcześniej) oraz o 
do terenu strzeżonego 
budynków administracyjnych 
„Z” i „S".

Omówimy głównie tę dru­
gą sprawę, która z pewnością 
szczególnie interesuje praco­
wników huty. Otóż z dniem 1 
lutego obecne wejścia do o- 
bydwu budynków administra­
cyjnych zostają zamknięte. O- 
bcwiązywać będą bramy wej­
ściowe od strony kombinatu 
— naturalnie za okazaniem 
przepustek. Podyktowane to 
jest przede wszystkim tym, że 
od pewnego czasu zdarzają 
się kradzieże różnych przed­
miotów .i odzieży w budyn­
kach administracyjnych, 
gdzie przez cały dzień kręcą 
się różni ludzie, często nie 
mający nic wspólnego z pra­
cą w kombinacie.

W dalszym ciągu zarządze­
nie mówi o tym. że do 1 kwie­
tnia Dział Kadr dostarczy 
wszystkim jednostkom huty 
formularze delegacji miejsco­
wych, bloczki kontrolne upra­
wniające do wyjścia w godzi­
nach pracy i wzory ewidencji 
delegacji miejscowych. Praco­
wnicy biur wydziałowych 
przejdą specjalny instruktaż 
w zakresie stosowania załą­
czonej do zarządzenia in­
strukcji.

tym już 
włączeniu 

huty

• Hełm 
kwiaty 
str. 2 
O Eksport — 
jakość — 
r.owoczes- 
rość — str.

Konkurs 
temat 

książki 
współczes­
nej z nagro­
dami — str.

TEMATÓW a przede wszystkim przykładów ilustrujących 
niewłaściwą, często wręcz rozrzutną gospodarkę mate­
riałową w Hucie im. Lenina starczyłoby na kilka arty­

kułów. Przytoczmy pierwsze z brzegu — za opracowaniem, 
przygotowanym przez samorząd robotniczy, które było dwa 
dni temu przedmiotem krytycznej analizy i bardzo żywej 
dyskusji na Plenum Rady Robotniczej kombinatu.

Nieprzestrzeganie przepisów o ewidencji butli do gazów 
technicznych spowodowało zaginięcie butli. Kosztowało to 
hutę 152.000 złotych. Potem się okazało, że np. w Walcowni 
Zimnej Blach leżało 250 butli tlenowych, którymi zainte­
resowano się dopiero po kilku interwencjach wydziału.

Osobny problem stanowi przerost „przezorności” w groma­
dzeniu zapasów materiałów, zapasów części zamiennych. 
Huta płaci odsetki za zapasy ponad normatywne idące w mi­
liony złotych. W ub. roku groziło zapłacenie z tego tytułu 
prawie 5 milionów złotych (za pół roku). Walcownia Zgnia­
tacz blokuje w zbędnych zapasach ponad 1.125 tys. złotych, 
w Walcowni Gorącej Blach — obok szeregu pozycji zbęd­
nych materiałów — znajduje się armatura smarownicza 
o wartości 1.826 tys. zł. którą należałoby upłynnić. Prze­
różnych rzeczy, od lat nieuży wanych, doszukano sięwP-62.

Wydział Rur w ub. roku zakwalifikował do upłynnienia 
ok. 50 pozycji materiałowych o wartości 2.800 tys. zł. Dotąd 
zdołano upłynnić zaledwie kilkanaście z nich. W Walcowni 
Drobnej znajduje się zbędny osprzęt walcowniczy o war­
tości 2.222 tys. zł oraz szereg innych niepotrzebnych ma­
teriałów o wartości ok. 200 tys. zł, 190 pozycji na czarnej 
liście zbędnych materiałów figuruje w ZK, w ZMO zasad­
niczą sprawą są nadmierne ilości wyrobów ogniotrwałych 
'o wartości ponad 20 min zł), w magazynie W-80 wśród 170 
pozycji materiałowych o wartoci 592 tys. zł samych tylko 
elektrod jest do upłynnienia ponad 2800 kg. Transport Ko­
lejowy zgłosił natomiast do upłynnienia ni. in. zgrzewarkę 
(110 tys. zł), piecyki gazowe do grzania końcówek Ó24 tys. 
zł,), 2 defektoskopy (rarytas na rynku krajowym!). Dość 
przykładów’. Na ow’ej czarnej liście są wszystkie chyba wy­
działy. Nie sposób precyzyjnie wyliczyć ponadnormatywnych 
zapasów materiałowych (zwłaszcza, że i normatywy nie są 
doskonale a w niektórych wydziałach wcale ich jeszcze nie 
ma) ale według tego co zdołała ustalić komisja gospodarki 
materiałowej Rady Robotniczej

(Dokończenie

Nie będziemy jej tu przy­
taczać z tego prostego powo­
du, że składa się ona z ponad 
stu (!) punktów i podpunk­
tów, co mimo 
intencji autorów. 
r.ie może być przykładem eli­
minowania biurokracji.

Ale to tylko na marginesie. 
Instrukcja z pewnością dotrze 
w całości do załogi, rzecz te­
raz w tym, aby ta skompli­
kowana instrukcja została do­
brze przez wszystkich zrozu­
miana.

dobrych 
nieste‘v

P
ięciotysięczna organiza­
cja ZMS-owska dzielni­
cy Nowa Huta dokonuje 
w niedzielę obrachunku 
swojej dwuletniej dzia­

łalności. Trzy tygodnie te­
mu analogicznie zrobiła to 
3,5 tysięczna rzesza ZMS-ow- 
ców Huty im. Lenina. Wspól­
na działalność obydwu orga­
nizacji stanowi potężny po­
tencjał sił i możliwości sdo- 
łecznego dojrzewania na mło­
dzież najmłodszej dzielnicy. 

Procesy programowego i 
organizacyjnego dojrzewania 
jakim podlegał ZMS w ubieg­
łej Kadencji, polegały głównie 
na przesunięciu punktu cięż­
kości pracy Związku z działal­
ności organizatorskiej, z zabe­
zpieczenia istnienia kół ZMS- 
owskich — na kompleks 
spraw związanych z rozbudo­
waniem potrzeb kultura’nych 
i kształtowaniem umiejętności 
ich zaspakajania. Trzeba do­
dać, że procesy te toczą się w 
almosferze stale odżywają­
cych dyskusji o młodzieży, o 
jej ideale i postawach. Wzra­
sta przez to społeczne zapo- 

»

przedstawiają one wartość 
na ttr. 2)

ZOBOWIĄZANIE HPR
Załoga Zmiany „C” Wy­

działu Piecowego Hutniczego 
HPR na swym zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym Rady 
Zmianowej w dniu 26. I. 
1966 r. podjęła zobowiązanie 
skrócenia przebudowy pieca 
rnartenowskiego nr 5 o 10 nie- 
cogodzin dla uczczenia 1000- 
lecia Państwa Polskiego oraz 
z okazji kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w organi­
zacji związkowej.

Na powyższy apel odpowie­
działy wszystkie zmiany i od­
działy pracujące przy tej 
ważnej inwestycji.

Przed konferencją dzielnicową ZMS

Dobre perspektywy
trzebowanie na istnienie Zwią­
zku w zakładzie pracy, szko­
le czy w miejscu zamieszka­
nia. Najpełniej dały temu wy­
raz odbywające się w grudniu 
i styczniu egzekutywy KD 
i KF PZPR oceniając dotycn- 
czasowe wyniki oracy organi­
zacji ZMS-owskich.

Analiza poczynań progra­
mowych dzielnicowej organi­
zacji ZMS-owskiej, pozwala 
sformułować wniosek, że dal­
sza działalność winna być na­
sycona takimi treściami ideo­
wymi, aby praca na każdym 
odcinku naszej działalności 
służyła wychowaniu ideowe­
go, w pełni zaangażowanego 
człowieka.

Na rezultaty nie trzeba byt» 
długo czekać, w okresie minio­
nej kadencji 26J najwartościow­
szych członków ZMS otrzymało 
rekomendację do partii, w zasię­
gu masowych form szkolenia

Pracownicy Mpo mają pełne 
ręce roboty. Oto odśnieżanie jed­
nej z ulic dzielnicy.

Fot. J. BROŻEK

Cały naród swojej młodzieży

Hutnicy podejmują apel OKFJN
ZAŁOGA NASZEJ HUTT za­

wsze z pełnym uznaniem od­
nosiła się do świadczeń na 
tak ważne społecznie cele jak od-, 

budowa stolicy i kraju oraz bu­
dowa szkół Tysiąclecia. Wyrazem 
stosunku hutników do tej spra­
wy jest ich masowy, powszechny 
t-dzial w comiesięcznych skład­
kach. Warto podkreślić, że z tych 
niewielkich — indywidualnie — 
kwot urosły z biefcicm lat poważ­
ne sumy pieniędzy.

Załoga Huty im. Lenina przeka­
zała cd roku 1958 tj. od rozpoczę­
cia wielkiej i pięknej „ŁCji huśta— 
wy szkól Tysiąclecia Polski — 
1-.499.C03 złotych. Niezależni» od 
tego przekazała również kwotę 9 
min złotych z przeznaczeniem na 
budowę szkoły w Piwnicznej <S 
min zł pochodziło z funduszu 
mieszkaniowego a 1 min zl z fun­
duszu zakładowego). Szkoła ta już 
od paru lat dobrze służy dzieciom 
mieszkańców piwnicznej i jest w 
okresie wakacyjnym wykorzysty­
wana jako obiekt kolonijny dla 
dzieci pracowników IliL. Wspom­
nieć też należy, że ze składek no­
wohuckiego społeczeństwa wybu­
dowano już w naszej dzielnicy 
dwie piękne szkolv Tysiąclecia, 
których łączny koszt wyniósł ok. 
17 min złotych.

Obecnie, po połączeniu obu Spo­
łecznych Komitetów — Funduszu 
Odbudowy Stolicy i Kraju oraz 
Funduszu Budowy Szkół Tysiącle­
cia, w jeden Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów, za­
łoga naszej huty nadal wyraża 
pełną solidarność z akcją zbiór­
ki pieniędzy, zainicjowaną — jak 
prmietamy rrrez I sekretarza KC 
PZPR tow. Władysława Gomułkę, 
wyrazem tego jest podjęcie ape­
lu OKFJN „Cały naród swojej 
młodzieży” przez załogę Stalo-

(lektoraty, odczyty, spotkania, 
prasówki) znalazła s,ę prawie ca­
la organizacja. Przeszło 700 człon­
ków ZMS uczestniczyło w zaję­
ciach Wieczorowych Szkół Akty­
wu i w szkoleniu partyjnym. 
Prawie każda średnia szkoła po­
siada koła Młodych Racjonalis­
tów, zaś udział w Olimpiadzie 
Lig Quizowyeh wymaga dużej 
pracy samokształceniowej. Bez 
niej nie mogłoby być mowy o ja­
kichkolwiek sukcesach, a przecież 
Nowa Huta tradycyjnie zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc w wo­
jewództwie ped względem maso­
wości tej imnrczy, natomiast zes­
pół ZSB KZB byl przez ostatnie 
łatą „czarnym koniem" rozgry­
wek na szczeblu centralnym.

Nie to jednak zadecydowa­
ło o sukcesach w pracy wy­
chowawczej. Proces ten toczył 
się przede wszystkim w miej­
scu codziennej pracy. W 21 
młodzieżowych BPS więk­

szość pracujących — to ZMS- 
owcy. Dziesiątki innych bry-

Przed kilku dniami odbyła 
się w Ognisku Młodych uro­
czysta inauguracja Wieczoro­
wej Szkoły Aktywu. Temat 
spotkania: sport i turystyka.

Oto członkowie Młodzieżowej 
Fstrady Poetyckiej ZDK HiL — w 
nowym programie.

wni HiL i zobowiązanie się kon­
tynuowania (kładek na budowę 
szkół i internatów w wysokości 
e,5 proe. poborów w okresie pię­
ciolatki 19«6—1970.

RGANIZACJAO RGANIZACJA ZWIĄZKO­
WA naszej huty wyraża ca­
łej załodze HiL serdeczne 

podziękowanie za dotychczasowe 
świadczenia na budowę szkól, za 
prawdziwie obywatelską i społe­
czną postawę w tej sprawie. Jed­
nocześnie zwraca się o podjęcie 
apelu Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu „Cały 
naród swojej młodzieży" i pójście 
w ślady stalowników. CZynnym 
poparciem akcji budowy Iżkćt i' 
internatów, podpisywaniem de­
klaracji o comiesięcznych skład­
kach w okresie 5-latki, zadoku­
mentujemy jeszcze raz cheć 
przyjścia z pomocą naszym dzie­
ciom i zapewnienia im dobrych 
warunków do nauki.

Rada Zakładowa HiL apeluje o 
««klarowanie składek w wysoko­
ści 0,5 proc, poborów — podobnie 
jak zrobili to już stalownicy oraz 
załogi, które poszły za ich przy­
kładem np. Wydziąl Kolejowy 
huty.

aonaaDDODcjananocac
Uroczysta wieczornica 

młodzieży FBM
Z okazji 21 rocznicy wy­

zwolenia Krakowa Zarząd Za­
kładowy ZMS Przedsiębiorst­
wa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta zorganizował w 
świetlicy przedsiębiorstwa u- 
roczystą wieczornicę. M. in. 
wziął w niej udział zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
DRN — Kazimierz Trębacz.

gad ubiega się o ten tytuł. 
Ich pracy zawdzięczają stu­
denci Krakowa przedtermino­
we oddanie do użytku mias­
teczka studenckiego, nad bu­
dową którego sprawuje patro­
nat Zarząd Zakładowy ZMS 
PPB HiL. Tylko na tej budo­
wie młodzież przepracowała 
nieodpłatnie 20 tysięcy robo- 
czo-godzin.

Niemniejszy jest wkład 
młodzieży w zagospodarowa­
nie swojej dzielnicy. Świadczy 
o tym praca 131 terenowych 
Ochotniczych Hufców Pracy 
zizeszających 6.750 osób. 
Przepracowały one 157.500 ro- 
boczo-godzin, a wartość wy­
konanej pracy w ubiegłej ka­
dencji wyniosła 1.924.761 zło­
tych.

przyktady powyższe nie wyczer­
pują wszystkich inicjatyw podej- 
niowuiych przez ZMS. Koncen­
trują się one przede wszystkim 
w miejscu pracy i nauki. Brak 
jest w dalszym ciągu oddziały­
wania programowego na mło­
dzież w środowisku zamieszkania. 
Jest to o tyle ważne w Nowel 
Hucie, że dynamiczny rozwój 
dzielnicy wyprzedził rozwój pla- 

(DokoAczenie na str. 2)
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Dobre perspektywy
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

eówek kulturalno-oświatowych i 
uiza.dzc.i »portowych. Nie jest za 
dużo miejsc, S<lził mógłby przyjść 
miody chłopak i dziewczyna 1 
czuć się sobą. Dopóki nie powsta­
nie sieć klubów osiedlowych o 
pełnym wyposażeniu i zabezpie­
czeniu etatowym, dopóki istnieją­
ce bciska spertowe nie staną się 
miejscem spotkań wszystkich 
młodych ludzi, a nie tylko zawo­
dników, dopóty będziemy mieli 
kłopoty z organizacją czasu wol­
nego po pracy. ZMS posiada pe­
wną praktykę w tej dziedzinie, 
jednak dotąd nabytą jedynie w 
wiejskich osiedlach wokół Nowej 
Huty. Działa tam 1S kół ZMS i 
na stale «rosły się ze swoim śro­
dowiskiem. ich doświadczenia po­
winny być Jak najszybciej wy­
korzystane w osiedlach miejskich.

Progam ten będzie wyma­
gał ścisłej współpracy obu 
zarządów: dzielnicowego i fa­
brycznego. Jest to chyba naj­
bardziej istotny punkj współ­
działania obu organizacji. Do­
tychczasowe tradycje współ­
pracy obejmowały takie ini­
cjatywy, jak „Dni Młodości” 
Brakowało jednak szeregu 
małych, codziennych kont A- 
tów, rozwiązujących szereg 
drobnych problemów, które 
jednak składają się na kom­
pleks spraw umiejętnego or­
ganizowania czasu wolnego po 
pracy i nauce.

To zagadnienie staje się 
szczególnie istotne w pracy 
dzielnicowej organizacji ZMS. 
Chyba właśnie w tym zakre­

Z myślą o propagandzie

i kwiaty
n ropaganda bywa róż- 

na. Jednakże pewne 
jest, że oddziaływać mo­
że na widza wówczas, je­
żeli posługuje się współ, 
czesnymi atrakcyjnymi 
środkami wyrazu; jeżeli 
koncentruje na sobie u- 
wagę adresata. To co sta­
je się przwyczajentem i 
nawykiem, zaczyna stano­
wić niedostrzegany ele­

ment codzienności — prze- 
•eioje- być propagando, Los 
chwytu propagandowego 
(mowa o propagandzie 
wizualnej) uzależniony 
jest od pobudzenia zain­
teresowania i cieka­
wości widza. Już daw­
no odkryto, że propagan­
da, która nie nawiąże kon­
taktu z odbiorcą, nie po­
budzi jego wyobraźni — 

stanowi tylko martwy ele­
ment w najlepszym wy­
padku... dekoracyjny.

A nam, w hutniczym 
kombinacie, skoro mamy 
tyle zadań- do spełnienia, 
tyle potrzebnych, intere­
sujących pracowników 
spraw, tyle problemów, 
które powinny się stać 
powszechną włas­
nością i obiektem troski, 
szczególnie zależy na 
wszczepieniu i ugrunto­
waniu wielu nieraz... pro­
stych prawd.
ir, minionym tygodniu 
” odbyło się wyjazdo­

wa posiedzenia sekretarzy 
partii z wydziałów, którzy 
zbierają się co poniedzia­
łek w KF — właśnie w 
wydziałach HiL. Dokonano 
przeglądu propagandy wi­
zualnej w Walcowni Blach 
na Zimno i w ZMO. Ja­
kie z tej wizyty, i odbytej 
z kolei po niej dyskusji, 
wynikają wnioski?

Towarzysze z Walcowni 
Zimnej dobrze przygo­
towali swój wydział. Ga­
bloty, fotomontaże zdjęć, 
ręcznie wykonane afisze- 
błyskawice piętnujące za­
niedbujących się w pracy 
itd., hasła w halach — 
wszystko to jest. Mał0 te­
go: jest świetlna tablica 
wykonania zadań planu, 
jest mapa w kształcie glo- 
busu. obrazująca eksport 
wyrobów do różnych kra­
jów świata.

ożna też powiedzieć 
te w Walcowni Zim­

nej zdobyto się na skró­
towe, bardziej nowoczesne 
środki propagandowego 
oddziaływania. Mnie oso­
biście spodobała się for­

sie czekają ją najbadziej am­
bitne zadania i dlatego tvm 
sprawom wiele uwagi poświe­
ci dzielnicowa konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza. 
Realizacja tego programu wy­
maga stworzenia wtórnej 
struktury ZMS-u, struktury 
kół terenowego działania, 
struktury wspólnej i dla ZD 
ZMS i dla ZF ZMS. Wymaga 
też stworzenia całkiem nowel 
grupy aktywu wyróżniające­
go sie postawą w swym śro­
dowisku.
■•■■■■■«■■■■•■■■■■■■■■■■■•■■■■i 

Szkołę podstawową 
trzeba ukończyć

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
HiL podsumował Już wyniki azko- 
lenia, dokształcania oraz dosko­
nalenia zawodowego i ogólnego 
za rok IMS oraz za całą ubiegłą 
pięcioiotkę i na tej podstawia o- 
(.racowal kompleksowy plan per­
spektywiczny na lata 1M4—1970.

W perspektywicznych planach 
szkolenia zakładano, że problem 
uzupełniania wykształcenia pod­
stawowego na koniec uh. pięcio­
latki zostanie zakończony. Tym­
czasem ąeediug stanu na dzień 91. 
XII. IMS r. jeszcze 1.493 pracowni 
ków nie posiada ukończonej szko­
ły podstawowej, w tym 257 mło­
dych pracowników do 35-go rok i 
żyda, 7» od SC do 5« lat, a «37 
ludzi starszych ponad — 50 lat.

Rok lMS-ty zakończono jednak 
dość poważnymi wynikami. Szko­
ły podstawowe przyzakładowe ■-

ma przekazania dwóch 
idei. W pierwszym wypad­
ku chodzi o nasz stosunek 
do polityki zachodnionie- 
mutakich odwetowców, 
natomiast w drugim ilu­
struje się braterstwo bro­
ni z Armią Radziecką w 
związku z rocznicą wy­
zwolenia Krakowa. Jak to 
pokazano? Jedno: na czer- 
^'onym^—Us kilka łeolcea- 
sif/ch drutów i dwie ludz­
kie sylwetki odziane w 
pasiaki. Nad tym napis: 
Nigdy więcej wojny! 1 
drugie: też na czerwonym 
tle — hełm radzieckiego 
żołnierza, obok wiązanka 
kwiatów i tylko data wy­
zwolenia Krakowa. Skró- 
towość zestawień czyni 
duże wrażenie. Ekspresja 
jest silna. Temat, niejed­
nokrotnie eksploatowa­
ny, został tu odświeżony. 
Tablice te angażują wy­
obraźnię; nie można 
przejść mim0 nich obo­
jętnie.

W Walcowni Zimnej 
gorzej — bo schematycz­
nie i deklaratywnie — po­
traktowano hasła IV ple­
num KC (suche napisy i 
brak szczegółowej, kon­
kretnej ilustracji). W prze­
ciwieństwie do tego, w 
ZMO propaganda wizual­
na nasycona jest konkre­
tyzacją zadań gospodar­
czych, umiejętnie wykazu­
je, na stanowiskach pra­
cy, jak od indywidualnej 
postawy uzależnione jest 
wypracowanie funduszu 
zakładowego (jedna tona 
stłuczki, to tyle a tyle 
strat w złotówkach). W 
zakładzie tym więcej uwa­
gi poświęca się hasłom 
politycznym. Umiejętnie 
tez wykorzystuje się wa­
lory efektów dobrego o- 
świetlenia.
A. iegdyś wystarczały 

* ’ czerwone tablice z wy­
pisanymi na nich białą 
farbą hasłami. Dziś, ten 
typ propagandy spełnia 
tylko ograniczoną rolę. 
Stale odświeżanie stoso­
wanych form i metod w 
propagandzie, ekspery­
mentowanie — mówił w 
czasie wyjazdowego po­
siedzenia sekretarzy I se­
kretarz KF PZPR tow. 
TADEUSZ WACHOWSKI 

— winno iść w parze z 
wprowadzaniem w życie 
szeroko pomyślanego pro­
gramu pracy pronaaando- 
wej. r. WOLSKI 

Jeżeli w tym zakresie zostanie 
zrobiony krok naprzód, bedzie 
można mówić o spełnieniu przez 
organizację ZMS-owska w Nowej 
nucie pokładanych nadziel, wyni­
kających ze społecznego zapotrze­
bowania, o jakim mówiliśmy na 
początku. Ze swojej praktyki 
spotkań z wyborcami osiedla 
Sportowego i Willowego wynika 
sedna oczywista prawda: rzadko 
się spotyka w innych skupiskach 
tak dużą treskę starszego społe­
czeństwa Jak w naszej dzielnicy. 
Ostrożne szacując 1/3 naszych ro­
zmów przedwyborczych była po­
święcona tym zagadnieniom. Ten 
klimat trzeba właśnie dobrze wy­
korzystać.
Wiceprzewodniczący ZW ZMS 

LECH KMIETOWICZ

kończyło »1 pracowników, egza­
miny eksternistyczne po kursach 
wewnątrzzakładowych złożyło 172 
pracowników, a szkoły podstawo­
we poza hutą ukończyło 4S pra­
cowników, czyli łącznie 301 pra­
cowników huty w ubiegłym roku 
uzyskało świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej. W tej liczbie 
»a 102 kobiety, co jest wynikiem 
dużej akcji rekrutacyjnej i opie­
ki nad szkolącymi się ze strony 
Komisji Kobiecej przy Radzie Za­
kładowej Kombinatu. Ogółem w 
ciągu całej ubiegłej pięciolatki 
1.180 pracowników huty w wyni­
ku dokształcenia otrzymało świa­
dectwa ukończenia szkoły podsta­
wowej.

(Dalszy ciąg na str. 8)

Z plenum Rady Robotniczej
(Dokończenie ze itr. I)

prawie 85 min złotych! Niełatwe zadanie miała komisja; 
niewielką pomoc okazały jej wydziały, poza jedynym do­
brym wyjątkiem P-30, który we własnym zakresie, dzięki 
wydziałowej społecznej kontroli ujawnił zbędne i nadmier­
ne zapasy. Pozostałe raczej przyjęły taktykę obrony maga­
zynowych tajemnic przez kontrolerami. I nadal niestety 
pierwsi odpowiedzialni — wydziały — stosują uniki. Nadal 
analiza zapasów materiałowych odbywa się wyłącznie pod 
presją czynników inspekcyjnych zewnętrznych i we­
wnętrznych, a nie — jak by należało oczekiwać — w ramach 
obowiązków wydziałów.

AKTUALNA działalność samorządu robotniczego w za­
kresie poprawy gospodarki materiałowej jest kontynu­
acją podjętej jeszcze w 1964 roku analizy. Trzeba od­

notować duży postęp od tego czasu. W Dziale Zaopatrzenia 
istnieje nawet specjalnie zorganizowany zespół zajmujący 
się upłynnianiem i złomowaniem nieprzydatnych materia­
łów. Podjęta przez Plenum RR uchwała zobowiązuje do 
gruntownej analizy sytuacji w dziedzinie gospodarki mate­
riałowej, która doprowadzić powinna do upłynnienia zbęd­
nych zapasów (są to często rzeczy poszukiwane przez inne 
zakłady), albo też zezłomewania jeśli nie mogą znaleźć za­
stosowania. Wchodzą bowiem w życie nowe przepisy o. fi- c 
nansowaniu przedsiębiorstw -przemysłowych (wymagają one 
osobnego artykułu), w których gospodarność będzie szcze­
gólnie eksponowana. Niektórzy dyskutanci na Plenum do­
wodzili, że są sytuacje, w których lepiej opłaca się przecho­
wywanie w magazynie jakiejś części zamiennej nawet przez 
wiele lat aby w razie awarii n-e dopuścić do zahamowania 
produkcji. Racja. Ale tu chodzi o zapasy zbędne, o nie­
przemyślane zamówienia na wyrost. A w stosunku do win­
nych trzeba wyciągnąć konsekwencje. I to w stosunku do 
wszystkich winnych, przesuwając wzwyż ostrożną zasadę — 
„od mistrza w dół" — jak podkreślał w swej wypowiedzi 
I sekretarz KF tow. Wachowski. Ten kto jest niegospodarny 
nie może być gospodarzem, niezależnie od swojego stano­
wiska.
■ Warto dodać, że to plenum RR — wobec wielu przy­
kładów niegospodarności — unaoczniło zmniejszenie się 
możliwości stworzenia funduszu nagród dla tych, którzy 
solidnie wywiązują się z zadań w zakresie gospodarki ma­
teriałowej. A może fundusz ten powstałby z kar, które 
płaciliby niesolidni? (n)
/.¿g/.///. «'•«'•///•///.zr.zr-Ä'««'. «'•z»'.,».¿»'.«'•«i'.ä'.z»'.

wyk&nufcwity filan?
1ABELA WYKONANIA ZADAŃ

PRODUKCYJNYCH HUTY 
DO Zt BM. WŁ.

proc. piana
Zakład Materiałów Ogniotrw.

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe

S* 
»7

dolomit prażony 100
wapno palone M

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem M
kolJs wlelkcpiee. 101
smoła 95
benzol IM
siarczan amonu 100

Aglomerownia IM
Wielkie Piece — surówka M
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany N
żużel pumeksowy M

Stalownia 103
Wydr. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 163
prod. gotowa 167
kęsy prod. sur. M
prod. gotowa 97

Walcownia Gorącą Blach
blacha prod. sur. IM
prod. gotowa IM

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna sur. M
prod. gotowa 05
blacha ocynkowana M
prod. gotowa 90
blacha ocynowana ogn. 101
prol. gotowa 94
blacha ocynowana elektr. M
prod. gotowa «9
blacha trato Ż4

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. IM
prod. gotowa IM
kształtowniki gięte 402

Walcownia Drobna

Z obrad egzekutywy KI

Jeszcze o roli ekonomisty
Ocena organizacji i pracy 

służb ekonomicznych w hucie 
była przedmiotem obrad e- 
gzekutywy KF partii w HiL 
w ostatnim tygodniu. Ocenę 
oparto na materiaiach przed­
stawionych przez Dyrekcję E- 
konomiczną hu»y, komisję Ra­
dy Robotniczej oraz na licz­
nych rozmowach przeprowa­
dzonych w wydziałach z pra- 
cownikrmi służb ekonomicz­
nych przez członków sekreta­
riatu KF. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski.

Jak wynika z dokonanej o- 
ceny i dyskusji, kadra ekono­
miczna w hucie jest dostate­
cznie liczna, by mogła dobnie 
spełniać swoje zadania. 
Wskazuje na to kończąca snj 
obecnie weryfikacja służb e- 
konomicznych. Problemem 
jest natomiast pełne wykorzy­
stanie umiejętności ekonomis­
tów i »podniesienie ich pracy 
do właściwej rangi. Można tu 
przytoczyć przykład kierow-

profile drobne IM
prod, gotowa los
drut prod. sur. 10«
prod, gotowa 103

Wydział W-l
prod, ogółem 102
•tal alektr. lur. 101
odlewy staliwne 76
odlewy żeliwne —

Wydział W-J
prod, ogółem f«
wyroby kuto 93
odkuwki swob. kute »7
wyroby wką 101

Siłownia u«
Już za parę dni koniec stycznia 

1 podsumowanie wyników pro­
dukcyjnych za pierwszy miesiąc 
tr. Sytuacja — wykazuje to wy­
raźnie tabelka — nie Jest jednak 
najlepsza. Szereg wydziałów nie 
nabrało jeszcze „rozpędu”, nie 
wykonuje bieżących zadań 1 w 
związku z tym plan miesięczny 
Jest zagrożony. Od początku roku 
kiepsko pracuje Wydział Szamo­
towy ZMO. Jego ostatni multat, 
to M proc, planu oraz niedobór 
wynoszący 127 ton wyrobów. Nie 
wykonała też zadań załoga Wydr. 
Zasadowego. Niedobór — 149 ton. 
I zaległość notujemy również w 
produkcji wapna (wynosi ona fl 
ten). W ciągu minionego tygodnia 
pogłębił się też niedobór w pro­
dukcji koksu ogółem. Wynosił on 
f.l tys. ton, teraz wynosi TJK 
tony. Plan prodnkeji koksu wiel­
kopiecowego został wprawdzie 
wykonany z nadwyżką 2.9 tys. 
ton, ale dochodzą nas sygnały, :• 
« Jakością są znowu kłopoty, co 
rzutuje ną pracę wielkopiecownl- 
ków. 

ników biur wydziałowych, 
którymi wprawdzie z reguły 
są ekonomiści, ale praca ich 
daleko odbiega od właściwych 
zadań. V.’plywa na to obar­
czanie innymi obowiązkami, 
także administracyjnymi, nie 
pozwalającymi na poświęce­
nie większej ilości czasu 
wynikom ekonomicznym i 
pełnieniu roli głównego do­
radcy ekonomicznego kiero­
wnika wydziału. Szczególnie 
warto zwrócić uwagę na prze­
ciążenie zarówno kierowni­
ków biur, jak i innych eko­
nomistów zatrudnionych w 
pionie DE, sprawozdawczoś­
cią oraz rozmaitymi zestawie­
niami, obłożonymi rygorami 1 
terminami, które są sporzą­
dzane na polecenie władz 
nadrzędnych, tj. ZHŻiS.

Oceniając ogólnie działalność 
ekonomiczną w HiL stwierdzono, 
iż na pewno zaznaczył się w hu­
cie postęp w tej dziedzinie, co 
podkreślił I sekretarz KF tow. T. 
WACHOWSKI, tow. U. KOŁO- 
MYJSKI, naczelny dyrektor HiL 
i inni dyskutanci, lecz nadal wie­
le jest jeszcze do zrobienia, zwła­
szcza w dziedzinie rozrachunku 
wewnętrznego, porządkowania i 
aktualizowania norm, gospodarki 
materiałowej i ustawienia służb 
ekonomicznych, przede wszystkim 
<r wydziałach hutniczych, gdzie 
dotychczas analiza ekonomiczna 
r.ie poprzedza każdej działalności. 
Konieczne jest również wprowa­
dzanie dalszej mechanizacji za­
rządzania, na co m. in. pozwoli­
łaby rozbudowa Istniejącej w hu­
cie Stacji Maszyn Analitycznych.

Nie po raz pierwszy sprawy 
s'utb i działalności ekonomi­
cznej znalazły się w centrum 
uwagi KF oraz Rady Robot­
niczej — jak to podkreślił se­
kretarz KF tow. M. Najducho- 
wski. Były podejmowane u- 
chwały i wyznaczane kierunki 
poprawy, jednak dotąd nie zo­
stała w pełni osiągnięta ich 
realizacja.

Apel poległych
W ramach uroczystości XXI 

rocznicy wyzwolenia m. Kra­
kowa przez Armię Radziecką 
— Koło ZBoWiD przy Hacie 
Im. Lenina organizuje w so­
botę 29 bm. o godz. 17.00 uro­
czysty apel poległych na 
niejscu straceń w Grębało- 
v.ie, gdzie przed 22 laiy hitle­
rowcy rozstrzelali 80 zakład­
ników przywiezionych z wię­
zienia Montelupich w Krako­
wie.

Organizatorzy manifestacji 
nie wątpią, że podobnie jak w

Z plenum Rady Zakladewej
(Dalszy ciąg ze str. 1)

że kończyć się na samym okresie jej trwania. Ożywienie 
i nasilenie pożytecznej działalności kulturalnej musi być 
przedłużone na cały rok. To jest zadanie, nie tylko zresztą 
dla aktywu kulturalnego, ale każdego działacza związkowe­
go, szczególnie z dołowych szczebli organizacji. Nasze rady 
zakładowe nie wykazują samodzielności, nie mówiąc już o 
inicjatywie i systematyczności w pracy kulturalnej. Dyrek­
tywy i zarządzenia, nim dotrą na „doły”, są zniekształcone, 
często zupełnie wyprane z treści. Zły objaw: w wielu wy­
działach huty wprowadzany jest ruch 4-brygadowy, ludzie 
mają więcej wolnego czasu, a nie zdarzył się ani jeden 
fakt wysnucia z tego jakichś wniosków i wysunięcia postu­
latów pod adresem ZDK. Zyjemy w czasach burzliwego roz­
woju wiedzy i techniki. Ludzie tym się interesują, chcą co­
raz więcej wiedzieć. Stąd bierze się forsowany przez ZDK 
kierunek pracy na oświatę, samokształcenie, popularyzację 
wiedzy. —

Tow. KOWAR zaakcentował sprawę poziomu kulturalne­
go naszej załogi. Mamy doskonale maszyny i urządzenia, 
często elektronowe automaty. Ich obsługa wymaga od pra­
cownika nie tylko wykształcenia, ale i wysokiego poziomu 
kulturalnego. A więc konieczność stałego kształcenia się, 
czytania, konieczność pełniejszego korzystania z „dóbr kul­
tury" (teatr, kino, telewizja).

Tow. tow, WADAS, DUDEK i ŁUKASIK skupili swą uwa­
gę na zagadnieniach sportu i turystyki (tu też odbywa się 
wychowywanie ludzi), nauki w szkołach przyzakładowych 
(akcentowano bardzo trudne warunki lokalowe i brak zaple­
cza warsztatowego), opieki nad młodymi pracownikami, zdo­
bywającymi w hucie zawód i kwalifikacja.

Tow. SOŁTYKOWA z WKZZ podkreśliła, że dorobek ZDK 
huty jest duży; to z pewnością powód do dumy całej załogi 
z tej placówki. Ale trzeba na tej podstawie budować nowe 
wartości i rozwinąć nową ofensywę kulturalną
, Podsumowujący dyskusję przew. Rady Zakładowej HiL 
tow. STEFANIK skupił uwagę na praktycznych zadaniach 
organizacji związkowej w pracy wychowawczo-oświatowej 
1 kulturalnej. Nasza załoga, to już nie ci sami ludzie, co 
przed paru laty. Nie należy dziś do rzadkości widok robot­
nika stojącego przy pulpicie sterowniczym maszyny w 
...śnieżnobiałej koszuli. Wzrósł poziom kulturalny, a więc 
inne metody, inne środki muszą być stosowane w pracy 
związkowej w zakresie KO. Jakość naszej produkcji, eksoort. 
to tez jest przecież wyraz kultury załogi HiL

W myśl dokonanej oceny O- 
raz wypowiedzi kolejnych dy­
skutantów, zostały ustalone 
wnioski. Podsumowując ie 
tow. T. Wachowski podkreślił, 
iż nie można będzie ich w 
polni zrealizować bez pobu­
dzenia gospodarności w całej 
załodze. Dla wdrożenia w ży­
cie uchwał IV Plenum KC 
partii do sprawy tej powinno 
.się przywiązywać szczególną 
wagę. W tym celu należy 
przyspieszyć zakończenie we­
ryfikacji służb ekonomicz­
nych w HiL. a w następstwie 
tego dokonać właściwego us­
tawienia ekonomistów, z wła­
ściwymi dla nich zadaniami. 
Zaktywizować trzeba ośrodek 
informacji ekonomicznej, z 
którego powinni korzystać 
wszyscy ekonomiści z wydzia­
łów, silniej w realizację u- 
chwał IV Plenum KC powin­
no włączyć się Kolo PTE. W 
programie działania pionu 
DE wyraźniej musi się zazna­
czyć dążenie do integracji 
działania służb ekonomicz­
nych i technicznych, .np. za­
stępcy kierownika wydziału 
ds technicznych z kierowni­
kiem biura wydziałowego. 
Nieodzowne jest wdrażanie 
myślenia ekonomicznego i 
podnoszenie efektów ekono­
micznych, gdyż od tych ostat­
nich zależy także ranga eko­
nomisty w HIL. Do współ­
działania w tej dziedzinie 
muszą się aktywniej włączyć 
organizacje społeczne, szcze­
gólnie zaś Oddziałowe Rady 
Robotnicze. Radykalnego roz­
wiązania wymaga sprawa 
nadmiernej sprawozdawczo­
ści obciążającej wydziały i 
różne komórki zarządu huty. 
Odzyskany w ten sposób czas 
można będzie poświęcić kon>- 
cepcyjnej pracy.

ik.

latach ubiegłych, przy pom­
niku zjawią się licznie rodzi­
ny rozstrzelanych, mieszkań­
cy Krakowa i Nowej. Huty • 
zwłaszcza młodzież,'aby ucz­
cić pamięć poległych. Zbiórka 
przy pomniku ufundowanym 
przez załogę Huty im. Lenina 
na Wzgórzach Krzcsławickich 
rrzy szosie Kocmyrzowskiej 
w Nowej Hucie.

Członkowie ZBoWiD zbiorą 
się przed lokalem Klubu Kola 
w Nowej Hucie, ul. Majako­
wskiego 2 (Os. Górali) o godz. 
16.30, skąd zostaną przewie­
zieni pod pomnik.

J.B.
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Eksport ♦ Jakość ♦ Nowoczesność
Naszym celem:

rozwój produkcji eksportowej
20 procent naszego dochodu narodowego stanowi eksport. To jest petycja. Nie 

więc dziwnego. że ostatnie plenum KC naszej partii wzięło na warsztat ten 
właśnie temat, nakierunkowując swoje uchwały na rozwój eksportu.

Nasz kombinat — jak wiadomo — jest eksporterem bezpośrednim (wysy­
łamy zagranicę gotowe wyroby) i pośrednim (jesteśmy dostawcą dla prze­

mysłu krajowego, który z kolei wykonuje produkcję eksportową). Dlatego w naszym 
przypadku uchwały V plenum są szczególnie ważne. Dotyczą one nie tylko znalezie. 
nia wszystkich rezerw i możliwości powiększenia naszej produkcji eksportowej, ale 
w równym stopniu poprawy jakości całej produkcji huty. Ma to zresztą ścisły zwdą- 
zek z założeniem, że w latach 66-67 eksport powinien wzrosnąć o 37 procent.

Ten temat — to temat nr 1 w obecnym okresie dla organizacji partyjnych kombi­
natu. Nad rozwojem i aktywizacją eksportu obradowała już w ubiegłym tygodniu 
egzekutywa Komitetu Fabrycznego (patrz sprawozdanie z obrad w poprzednim nu­
merze GNH). W bieżącym tygodniu do pracy przystąpiły komisje KF, a więc komi­
sje do spraw jakości, eksportu i bodźców.

Do 12 lutego w wydziałach produkujących na eksport bezpośrednio, a więc w 
P-61, 62. 63 1 64. w ZK i W-41 odbędą się zebrania oddziałowych organizacji partyj­
nych z tematem: możliwości poprawy jakości produkcji I rozwoju eksportu. Chodzi 
o to, aby w oparciu o obszerne, przygotowane przez wydziałowe komisje jakości, 
eksportu i bodźców referaty, obejmujące cały ten szeroki temat, członkowie OOP 
zastanowili się nad wykryciem wszystkich istniejących jeszcze w wydziałach rezerw.

Do 25 lutego natomiast odbędą się zebrania OOP w wydziałach surowcowych 
I usługowych, na których omawiane będą możliwości poprawy jakości produkcji 
I oczywiście świadczonych usług, które mają bezpośredni wpływ na jakość produk­
cji. Referaty te, uwzględniające analizę wyników 1965 roku — jako pozycji wyjścio- 
w«j — przedstawią równocześnie plan działania na lata 66-67.

Ote członkowie przodującego zespołu ze zmiany„C” mistrza Stanisława Krzystoszka — z dągu 
linii cynkującej i wykańezalni P-»’. Przed nimi — gotowe do wysyłki arkusze blachy. Jak 
nas zapewniają widoczni na zdjęciu pracownicy, jakość tej blachy Jest bez zarzutu...

Jakość, jakość 
i jeszcze raz jakość

Warto zacząć od stwierdze­
nia, że produkcja eksportowa 
huty cieszy się niezłą marką. 
Świadczą o tym choćby rekla­
macje naszych zagranicznych 
kontrahentów, które za cały 
rok 1965 wyrażały się mini, 
malnym procentem — 0,125 
wartości całego eksportu. Ale 
ten wskaźnik nie może sta­
nowić dla nas jedynego kryte­
rium. Musimy w równym sto­
pniu brać pod uwagę kary 
konwencyjne, które płacą in­
ne zakłady przemysłu krajo­
wego. Płacą je — gdyż jakość 
dostarczanych przez hutę pół­
fabrykatów, z których w dal­
szej konsekwencji powstaje 
produkt eksportowy — daleko 
odbiega od wymogów.

Jakie więc problemy złożą 
się na opracowywane przez 
wydziałowe komisje ds. jako­
ści referaty? Analiza wybra- 
ków i reklamacji wewn. i 
zewn., m. in. z punktu widze­
nia wyszukania słabych pun­
któw instrukcji technologicz­
nej czy istniejących warun­
ków technicznych, stabilność 
produkcji i określenie przy­
czyn jej braku, porównanie u- 
zyskiwanych wyników do o- 
bowiązujących norm świato­
wych. sprawy tolerancji wy­
miarowej. ustalenie niezbędne­
go wyposażenia inwestycyjne­
go, wprowadzenie'"; nowych 
technologii zmierzających do 
poprawy jakości. W refera­
tach znajdą się również nie­

które wnioski z planów postę­
pu technicznego, oczywiście z 
uzasadnieniem przyspieszenia 
terminów ich realizacji. Naj. 
ważniejszy jednak punkt — 
to tzw. warunki ludzkie. Po­
prawa dyscypliny technologi­
cznej, która leży przecież w 
sferze działalności całej załogi 
huty.

W obradach komisji ds ja­
kości uczestniczyli: sekretarz 
KF tow. M. Najduehowski, 
pełnomocnik ds eksportu KF 
— I. Szparniak oraz przewod­
niczący komisji — gł. techno­
log huty — inż. W. Krzanow­
ski. Zastanawiający i co naj­
mniej dziwny wydaje się tyl­
ko fakt, że w posiedzeniu ko­
misji zabrakło przedstawicieli 
wydziałów P-62, P-63 i P-64. 
wydziałów, których udział w 
eksporcie huty jest przecież 
bardzo poważny.

Dla odbiorców krajowych i zagranicznych

Lepsze gatunki wyrobów walcowanych
- wizytówką huty

Innym zagadnieniem — 
choć w ścisłym związku z o- 
mawianymi dotychczas pro­
blemami — zajęła się komisja 
ds bodźców płacowych, której 
odpowiedniki w wydziałach 
wezmą na warsztat temat: 
najbardziej sprzyjająca roz­
wojowi eksportu i poprawie 
jakości produkcji konstru­
kcja bodźców płacowych. W 
oparciu o analizę dotychczaso­
wego systemu płac pracowni­
ków fizycznych i umysłowych 
należy rozważyć to właśnie 
zagadnienie, uwzględniając 
następujące założenia: wpro­
wadzenie pojęcia produkcji 
dobrej, jedynej — za którą

Przemyśleć system 
bodźców

będzie się płacić (w odróżnie­
niu od stanu dotychczasowego, 
kiedy płaciło się również za 
produkcję niekondycyjną), i 
wprowadzenie współczynni­
ków preferujących: produkcja 
na eksport i produkcja wyż­
szej jakości. Sugestie Komisji, 
które mogą, ale nie muszą 
być wzięte pod uwagę przez 
OOP. idą w kierunku utrzy­
mania dotychczasowego syste­
mu premiowania pracowni­
ków umysłowych z ewentual­
nym uzależnieniem premii

„P" od wykonania produkcji 
dobrej i dotrzymania podsta­
wowego wskaźnika jakości.

Chodzi tu o system bodźców 
dopingujący do dobrej roboty
— tak generalnie możnaby o- 
kreślić wszystkie ewentualne 
zmiany.

Wszystkie te sugestie przed­
stawił uczestnikom narady 
przewodniczący komisji, z-ca 
dyrektora pracy mgr inż. J. 
Olszowski. W naradzie ucze­
stniczyli również sekretarz 
KF — tow. Najduehowski i 
pełnomocnik KF d/s eksportu
— J. Szparniak. (BR)

Popraw* jakości, dalsze unowocześnienie 
produkcji, eksport, czołowe zadania huty 
w roku bieżącym, jako pierwszym rocz­

nym okresie nowej pięciolatki, znajdują od­
bicie w wypowiedziach, zarówno w związ­
ku z Kongresem Techników, jak i realiza­
cją zadań wynikających z uchwał IV i V 
Plenum KC Partii. W dniu dzisiejszym na 
temat ten rozmawiamy z trzema przedsta­
wicielami HiL.

DLA POPRAWY JAKOŚCI EKSPORTU

Mgr inż. Jerzy Folfasińskf — gł. walcow- 
nik Walcowni Gorących HiL.

— Walcownie Gorące będą eksportować w 
br. w zasadzie te same asortymenty co po­
przednio. tj. blachy gorącowalcowane, w peł­
nym asortymencie, produkowanym w HiL, 
Pręty, zwłaszcza żebrowane z Walcowni Dro­
bnej i wreszcie walcówkę, czyli drut. Pewne 
rozszerzenie asortymentu spodziewane jest w 
blachach gorących przez wprowadzenie na 
stałe do programu eksportowego blachy o 
wymiarze 1524 mm oraz przez wprowadze­
nie do eksportu blachy łezkowej, względ­
nie żeberkowej, o wymiarze cieńszym niż 
dotąd. Rozszerzeniem asortymentu prętów 
będzie w br. najprawdopodobniej wprowa­
dzenie do eksportu kątowników produkowa­
nych według norm obowiązujących w kra­
jach zachodnich.

Rok bieżący przynieść powinien dalszą poprawę 
jakości w blachach gorącowalcowanych i w ką­
townikach, wynikającą z dążenia do stałego jej 
podnoszenia, mimo iż nie było dotąd reklamacji 
odbiorców. Chodzi tu o kosmetykę wykończenio­
wą. Nastąpi również poprawa jakości waleówki, 
przede wszystkim jej tak zw. geometrii oraz po­
wierzchni. Tej ostatniej przez zmniejszeni- ilcści 
zgorzeliny. Trwające od dłuższego czasu próby w 
tym zakresie są już na ukończeniu. Osiągnięte 
tą drogą pozytywne wyniki trzeba wprowadzić 
do produkcji. Natomiast dla uzyskania właści­
wej geometrii waleówki — prowadzone są obec­
nie badania i próby, przy współpracy z Ins ytu- 
tem Metalurgii Żelaza w Gliwicach, co rokuje 

'.•je pomyślnego rozwiązania tj sprawy w 
nr., tak by zaostrzone warunki rynku zagranicz­
nego były w pełni spełnione.

BARDZIEJ NOWOCZEŚNIE

Mgr inż. Józef Partyka — kierownik dzia­
łu produkcji IliL.

— W tej dziedzinie największe postępy w 
ub. r. zrobiła produkcja rur. Szczególnie jeśli 
chodzi o usuwanie wypływu w wyniku szwu 
spawalniczego. Dalsza poprawa w tym na­
stąpi w br., podobnie jak w wykończeniu 
oraz paczkowaniu rur na eksport.

Warto wspomnieć również o Walcowni Zi­
mnej. Blachy czarne, ocynkowane i ocyno­
wane elektrolitycznie w realizacji zamówień 
I kwartału br. nie nastręczają trudności. 
Stosowany w HiL system produkcji jest za­
dowalający. Pewną trudność w I kwartale 
stanowi żądanie odbiorcy ważenia blach o- 
cynkowanych. Waga będz;e zainstalowana 
doDiero w sierpniu, tj. w okres'e remontu 
Ocynkowni. Do tego czasu — według umowy 
— rozliczenia będzie się prowadzić na s- - 
ki. Ale i ta sprawa znajdzie w br. pomyślne 
rozwiązanie. -ii«««. (

■; 1» ■ notw - -■ MWO3S ■ ■ *»• • ÓJut I
WAŻNE: PRODUKCJA ANTYIMPORTOWA ’

Mgr inż. Roman Jerczyński — kierownik 
Walcowni Zimnej:

— W centrum uwagi znajdują się w Wal­
cowni Zimnej przede wszystkim blachy ocyn­
kowane, których prawie 65 proc, idzie na 
eksport. Mankamentem tych blach jest mała 
odporność na białą rdzę. Obecnie trwają pra­
ce nad poprawieniem technologii pasywacji 
oraz rekcnstrukcją urządzeń. W lutym br. 
będą one produkować już według popra­
wionej technologii. Oprócz te~o będą pro­
wadzone dalsze próby ulepszeń przez cen­
tralne laboratorium HiL.

W blachach ocynowanych elektrolitycznie 
zwiększy się udział gatunku I w ogólnej 
ich produkcji i na eksport. W tym celu zo­
stał opracowany cały plan zawierający sze­
reg zamierzeń, m. in. nastąpi rekonstrukcja 
obiegu chłodniczego na walcarce pięcioklat- 
kowej (w zakresie minimum, dalsze prace 
będą trwały do r. 1969). Następnie prowadzi 
się prace dla poprawy atmosfery ochronnej 
w cyklu wyżarzan a blach, jak również zmia­
ny na wygładzarce dwuklatkowej.

Bardzo ważnym zadaniem jest opanowani; pro­
dukcji blach karoscryjnych najwyższych ga.ua- 
ków i uzyskanie powierzchni 1 klasy. Służyć to 
będzie produkcji antyimportowej. Ogólnie w Wal­
cowni Zimnej istnieje ponad Ż0 zamierzeń doty­
czących poprawy jakości. Dotyczą one głównie 
poprawy jakości i czystości powierzchni blach, 
poprawy geometrii pasma i uodpornienia blach 
na korozję.

Należy jeszcze dodać, iż zgodnie z wymaga­
niami odbiorców, od lutrgo wszystkie paczki blach 
czarnych będą ważone, od sierpnia także ocyn­
kowanych. W br. zaczną się próby z automa­
tyczną regulacją grubości podczas walcowania na 
walcarce pięcioklatkowej, co pozwoli na zwęże­
nie tolerarcji grubości. Warto zaznaczyć, ii wiele 
prac badawczych prowadzi się obecnie rrry ws-ół- 
pracy ni. in. z instytutem Metalurgii Żelaza 
AGH, a w samej hucie — z W—2S i dzial m na­
czelnego technologa. Wszystkie te kroki zmierza­
ją do poprawy jakości produkcji naszej Wal­
cowni. (ik)

Wiele zależy od komisji wydziałowych
Powstałe przy Komitetach 

Zakładowych PZPR wy­
działowe komisje eksportu, 

jakości, bodźców ekonomicz­
nych i ptstępu technicznego 
tr.ają szerokie pole do działa­
nia. Od ich pracy, od ich o- 
peratywności załeży dalsza po­
prawa jakości naszych wyro­
bów hutniczych, dalszy roz­
wój produkcji ekspertowej

Zajmijmy się głównie ko­
misjami do spraw eksportu. 
Czego należy od nich oczeki­
wać. jak powinny ustawić swą 
pracę, by zamierzone wyniki 
zostały w jak najkrótszym 
czasie osiągnięte?

Członkowie komisji wydzia­
łowych muszą przede wszyst­
kim mieć pełne rozeznanie 
możliwości i potrzeb wydzia­

łów. A więc powinny się o- 
rientować, co dany wydział 
eksportował dotychczas, jaki 
był zbyt na poszczególne a- 
sortymenty wyrobów, jakie o- 
trzymywano r?klai-iacje. Da­
lej — trzeba zorientować się 
w Sprawach technologii w 
wydżiale: czy była ona właści­
wa, czy może stanorziła ha- 

(Dokończenie no sir. 4)
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Kampania wyborcza w toku
ZEBRANIA w grupach 

związkowych zostały już 
całkowicie zakończone.

Nie licząc Stalowni Konwer- 
torowo Tlenowej i Wydziału 
Wlewnic, które zorganizowa­
ły zebrania wyborcze dopiero 
ostatnio, wybrano u nas w 
hucie 698 mężów zaufania. 
Warto dodać, że wśród nich 
jest 68 kobiet, 169 młodych 
pracowników (w wieku do 30 
lat). 606 mężów zaufania, to 
robotnicy, 45 — pracownicy 
inżynieryjno-techniczni. Po­
nownie wybrano 270 grupo­
wych związkowych. Jedno­
cześnie też dokonano wyboru 
691 grupowych społecznych 
inspektorów pracy. Ponownie 
funkcję tę powierzono 159 
pracownikom HiL. Wybrano 
również 58 delegatów socjal- 
no-ubezpieczeniowych oraz 
133 organizatorów pracy KO.

Coraz bardziej przybiera na 
sile kamoania wyborcza w 
radach oddziałowych i wy­
działowych. Do tej pory (24 
tm.) odbyło się 60 zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych, 
na których dokonano wyboru 
60 nowych rad związkowych 
oraz 17 oddziałowych rad ro­
botniczych. Należy podkreślić 
fakt bardzo wysokiej na ogół 
frekwencji na zebraniach, o- 
scylującej wokół 80 proc, za­
łogi.

Nowe Brygady Pracy Socjalistycznej
A WIĘC POWIĘKSZYŁA 

SIĘ znów — i to dość 
znacznie — „rodzina"

Brygad Pracy Socjalistycznej 
w hucie. Ostatnio na posie­
dzeniu Prezydium Rady Za­
kładowej HiL podjęta została 
wspólna uchwała RZK. Rady 
Robotniczej i Zarządu Fabry­
cznego ZMS w sprawie nada­
nia tytułu Brygad Pracy So- 
cjajisjycznej 26 ..nowym zes-r 
połtm w naszej hucie. Wnio- 
sek w tej sprawie przedłożyła 
główna komisja współzawod­
nictwa. Tytuły BPS i odznaki 
przyznane zostały wyróżnia­
jącym się we współzawod­
nictwie pracy brygadom — 
po spełnieniu przez nie wszy­
stkich kryteriów wymaga­
nych w tym ruchu.

Jakie to brygady osiągnęły 
zaszczytny tytuł? Najwięcej, 
gdyż 16 brygad pochodzi z 
WYDZIAŁU REMONTU MA­
SZYN I URZĄDZEŃ. Tytuł 
Bryead Pracy Socjalistycznej 
nosić beda nasteuujace zespo­
ły: JANA PIETRZAKA (9-O- 
sobowy zespół wykonujący 
remonty maszyn), JANA 
MAŁKA, JANA DYBISZA, 
TADEUSZA KLIMKA, KA­
ZIMIERZA BRZYSKIEGO, 
JÓZEFA GŁÓD A, ANTONIE­

Toczą się bardzo żywe i In­
teresujące dyskusje. Najwię­
cej mówi się w ich toku o re­
alizacji wniosków i postula­
tów załogi, stosunkach mię­
dzyludzkich i wychowawczej 
roli organizacji związkowej, o 
sprawach bhp, postawie do­
zoru technicznego, działalno­
ści organizacyjnej, przekazy­
waniu informacji Często 
przewijają się też przez dys­
kusje sprawy płacowe — za­
zwyczaj na tle niedomogów w 
organizacji pracy i w funk­
cjonowaniu akordu.

Rozpoczęło się szkolenie 
mężów zaufania

Dobrze się stało, że 
bezpośrednio po zakoń­
czeniu wyborów w gru­
pach związkowych, Rada Za­

kładowa HiL pomyślała o 
szkoleniu dla nowego ak­
tywu. 11 bm. — na rejono­
wych naradach mężów zaufa­
nia — ruszyło szkolenie zwią­
zkowe zapoczątkowane omó­
wieniem regulaminu pracy w 
HiL. W sumie w ramach 
związkowego szkolenia prze­
widziane jest jeszcze przero­
bienie 4 tematów. Oto one: 
uchwała nr 4 Prezydium Ra­
dy Zakładowej HiL w spra­
wie pracy grup związkowych, 
zbiorowy układ pracy prze­
mysłu hutniczego, ustawa z

GO ŁACHA, ALFREDA AP- 
FLA, TADEUSZA NOWAKA, 
ADAMA BARAŃSKIEGO, 
STANISŁAWA RYBY, STA­
NISŁAWA BANASIA, MA­
RIANA WNĘTKOWSKIEGO, 
JOZEFA GŁĄBIĄ, STANI­
SŁAWA BURDAKA, BRONI­
SŁAWA CZY2.A.

Znacznie skromniej repre­
zentowane są wydziały pro­
dukcyjne, podstawowe. ! tak 
tytuł EPS otrzymują tylko 
dwie brygady technologiczne 
z WALCOWNI ZIMNEJ 
BLACH: IRENEUSZA NAT­
KAŃCA (9 pracowników fizy­
cznych i jeden pracownik 
inżynieryjno-techniczny), o- 
raz KAROLA KASZNIKA (9 
fizycznych i 1 pracownik in­
żynieryjno-techniczny). Jedna 
brygada technologiczna z 
ODDZIAŁU WSADU STALO­
WNI MARTENOWSKIEJ kie­
rowana przez ZDZISŁAWA 
FILIPIAKA. Dwie brygady 
technologiczne z WYDZIAŁU 
MECHANICZNO KON­
STRUKCYJNEGO PIOTRA 
CABAKA i TADEUSZA TO- 
TY. Jedna brygada technolo­
giczna z WYDZIAŁU ODLE­
WNIE — kierowana przez 
STANISŁAWA PROKOPA.

(Dalszy ciąg na str. 5) 

1950 roku o powołaniu społe­
cznej inspekcji pracy, usta­
wa z 1965 roku w sprawie 
bhp oraz uchwala XII Ple­
num CRZZ w sprawie dalszej 
poprawy warunków pracy w 
zakładach.

Udział w szkoleniu biorą 
mężowie zaufania i grupowi 
społeczni inspektorzy pracy, 
w sumie ok. tysiąca ludzi. 
Dobór tematów, a zarazem 
przystępna forma prowadze­
nia zajęć szkoleniotwch, 
wszystko to powinno przy­
czynić się do uzbrojenia ak­
tywu związkowego w hucie w 
konieczny mu do pracy „ar­
senał" wiadomości.

Jak pracują komisje 
Rady Zakładowej?
A TEN TEMAT toczyła 
Me ostatnio dyskusja Pre­
zydium Rady Zakładowej

HiL. Jak wynika ze sprawoz­
dań przedstawionych przez 
sekretarzy Rady, praca komi­
sji była na ogół dobra. Wy­
kazały one aktywność i ini­
cjatywę. Na pochwałę zasłu­
żyło sobie kilka szczególnie 
dobrze pracujących komisji. 
Wymieńmy komisję pracy i 
płacy, komisje współzawod­
nictwa, komisję zdrowia, ko­
misję młodzieżową, komisję 
ds. kobiet pracujących. Powo­
łana niedawno do życia ko­
misja ds. skarg i zażaleń na­
trafiła w swej pracy na bar­
dzo duże trudności. Zwalił się 
na nią od razu nawał spraw, 
w dodatku trudnych — spraw 
ludzkich. Powoli jednak krze­
pnie ona i rozwija coraz żyw­
sza działalność.

W sumie komisjom Rady 1 
pracującemu w nich aktywo­
wi należy się podziękowanie 
za dobrą, rzetelnie wykony­
waną społeczną działalność 
Bez przesady można powie­
dzieć, że od pracy komisji, ich 
inicjatywy i systematyczno­
ści zależy cała praca Rady 
Zakładowej.

Gd)

Na pewno nie wszyscy wiedzą, że w HiL Istnieje mata huta 
szklą. Oto K. Stasik — dmuchacz z Centralnego Laboratorium, 
który wykonuje różnego rodzaju naczynia szklane potrzebne do 
laboratoryjnych badań. Fot. ST. GAWLIŃSKI

Wiele zależy od komisji wydziałowych

Szybko zbliża się termin rozpoczęcia Kon­
gresu Techników w Katowicach. Nadal 
trwają w naszej hucie prace przygoto­

wawcze. Dziś zajmiemy się ich efektem szcze­
gólnie zaznaczającym się w skali całej huty, 
mianowicie przebiegiem realizacji wniosków 
przedkongresowych, zatwierdzonych na KSR 
huty w październiku ub. r. i od tego czasu 
wprowadzanych w czyn.

Naczelne hasło nowej pięciolatki — popra­
wa jakości — i uchwały IV oraz V Ple­
num KC Partii znalazły wyraz w pracach 
poszczególnych sekcji, działających w HiL 
przed Kongresem. W realizacji wniosków 
dotyczących poprawy jakości produkcji, na­
leży wyróżnić szereg grup.

Wdrażanie nowych procesów technologi­
cznych oraz intensyfikacja produkcji znala­
zły odbicie m. in. w zastosowaniu wkładek 
izotermicznych do wlewnic przeznaczonych 
do odlewania stali uspokojonej, następnie w 
prowadzeniu prób odlewania stali nieuspo- 
kojonej z góry z dużymi szybkościami roz­
lewania. W próbnych wytopach zastąpiono 
stal nieuspokojoną — półuspokojoną. Przy­
stąpiono do produkcji wlewnic z surówki 
wielkopiecowej według nowej technologii w 
wydziale wlewnic. Realizuje się także inne 
wnioski zmierzające do spełnienia naczelne­
go hasła pięciolatki. Aiianowicie dla poprawy 
jakości przeprowadzono już badania labora­
toryjne nad zwiększeniem odporności blach 
na korozję. Znaleziono przyczyny podatności 
blach na korozję.

W tym rodzaju wniosków, służących poprawie 
jakości, znalazły się też szczególnie trudne zamie­
rzenia postępu technicznego, które w ostatecznym 
rachunku służyć mają głównemu celowi. X tu: 
opanowano produkcję blach karoseryjnych gatun-

ku ABB i SBB. Drugim niejako stopniem tych 
prac są prowadzone obecnie badania nad zwię­
kszeniem uzysku. Opanowano produkcję blach 
transformatorowych o niskiej stratności, co po­
zwoli wyeliminować import, w każdym razie w 
jego pokaźnej części.

Nowoczesne metody zarządzania przynio­
sły wnioski opracowane przez sekcję IX. 
zajmującą się ekonomiką i organizacją pro­
dukcji. M. in. zostało zorganizowane szko­
lenie średniego dozoru i kierowników dzia­
łów w zakresie mechanizacji i automatyza­
cji zarządzania, organizuje się właściwą in­
formację. np. w dziale mechanizacji zarzą­
dzania powstał punkt informacji z zakresu 
elektronicznej techniki obliczeniowej.

Wiele miejsca we wnioskach znalazło za­
gadnienie automatyzacji. A oto najważniej­
sze, realizowane już wnioski: rozpoczęto ba­
dania możliwości pełnej automatyzacji pro­
cesu konwertorowego, następnie możliwości 
automatycznego sortowania blach w P—62, 
przy pełnych szybkościach agregatów cięcia 
nr 1 i nr 2.

Kilkanaście podanych wyżej przykładów reali­
zacji wniosków przedkongresowych nie obrazuje 
całości prac, ale charakteryzuje ich kierunki oraz 
świadczy o wielkim rozmachu, a jakim zabrano 
się w hucie do urzeczywistnienia założeń progra­
mowych Kongresu. Daje to przyjemną świado­
mość, iż delegaci z huty będą mogli w jej imie­
niu przedstawić z trybuny kongresowej już kon­
kretne efekty, a nie tylko postulaty. Wyprzedze­
nie o kilka miesięcy Kongresu pracami nad rea­
lizacją wniosków, pozwoli delegatom huty mó­
wić na Kongresie o wynikach przygotowań do 
Kongresu, przedstawić konkretny wkład huty już 
wniesiony, nim nadeszła chwila rozpoczęcia obrad 
kongresowych. A o to załodze huty chodziło, 
gdy jej KSR zatwierdzała wnioski w paździer­
niku ub. r. (ik)

(Dokończenie ze str. 3) 
mulec w pracy; jakie wysu­
nąć propozycje, aby te ewen­
tualne hamulce usunąć i rów­
nolegle z tym — podejmować 
rozszerzenie produkcji ekspor­
towej.

A teraz pokrótce o p iszcze- 

gólnych eksporterach huty, 
głównie walcowniach, tak — 
jak te sprawy przedstawił na 
posiedzeniu komisji eksportu 
przy KF jej przewodniczący 
inż. J. Folfasińskl.

Dla Wydziału Rur Zgrzewa­
nych podstawową sprawą w 
zagadnieniach eksportowych 
jest produkcja rur ocynkowa­
nych. Chodzi tu przede wszy­
stkim o opanowanie takich 
czynności, jak lakierowanie, 
wiązanie, pakowanie wyrobów 
DrzeznaczonyCh na eksport. 
Te prace nie są jeszcze opano­
wane w dostateczny sposób.

Dla Walcowni Zimnej Blach 
— zadania są szczególnie tru­
dne. Można powiedzieć bez 
przesady, że w tym wydziale 
zagadnienia eksportu są zu­
pełnie nieopanowane. Rady­
kalnej zmiany i poprawy wy­
magają takie elementy pro­
dukcji, jak powłoka cynko­
wa, zabezpieczenie przed ko­
rozją, pakowanie itp. Niezmie­
rnie istotną sprawą jest po­
wrót do produkcji eksporto­
wej blachy ocynkowanej w 
kręgach ale małych. Wiele u- 
wagi należy poświęęić jakości 
powierzchni blachy, podsta­
wowym problemem jest także 
ważenie wyrobów, zresztą nie 
tylko w tym wydziale. To o- 
statnie zagadnienie powodo­

TiCłINIKOW
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wało dotychczas najwięcej 
reklamacji ze strony naszych 
odbiorców.

Dla Walcowni Gorącej Blach 
— zadania są również nie­
małe. Wprawdzie jak dotąd 
reklamacji nie było, ale też 
kierownictwo tego wydziału 
wzbraniało słę przed przyj­
mowaniem zamówień trud­
niejszych, bardziej pracochłon­
nych. Unikano przyjęcia za­
mówień na blachę o nietypo­
wych szerokościach, ograni­
czano asortyment wyrobów 
eksportowych, słowem — czę­
sto szło się na łatwiznę. Wła­
śnie te zagadnienia muszą się 
stać przedmiotem analizy ko­
misji eksoortu przy KZ.

Dla Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu możliwości eks­
portowe są bardzo duże. Nie­
opanowano jednak dotąd te­
chnologii produkcji walcówki 
i prętów, a zwłaszcza tej 
pierwszej. Poprawa techno­
logii w tej mierze jest na pe­
wno zadaniem trudnym, ale 
też niezmiernie istotnym dla 
rozszerzenia możliwości eks­
portowych P-64. (dr)

Pamiętaj, że oszczę­
dzając prąd w mieszka­
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo­
darki narodowej.

M*.’żeństwo z rozsądku — to świetne okre­
ślenie. którego autorstwa nie zamie­
rzam sobie przypisywać (należy do inż. 

Radwańskiego) charakteryzuje najlepiej ko­
nieczność stałej współpracy między Stalow­
nią a HPR-em. Współpraca ta istnieje tak 
długo — jak długo marteny wytapiają stal. 
Być może w pierwszej fazie był to mariaż — 
skoro już używamy tego porównania — z mi­
łości. Wtedy upadki i wzloty były o wiele 
częstsze. Teraz partnerzy poznali już swoje 
wady i zalety, wiedzą czego mogą od siebie 
oczekiwać. Jeszcze dwa lata temu wspólne 
narady przeradzały się w głośne, raczej nie­
parlamentarne — nie ze względu na słownic­
two — dyskusje, poparte ożywioną gestyku­
lacją. Ostatnio dyskusja stała sie mniej eks­
presyjna a bardziej rzeczowa. Do tradycji 
należy jiiż opracowywanie przez Stalownię 
i HPR wspólnych. rocznych programów 
działania, rodzących się w wyniku narad po­
łączonych KZ-ów z udziałem kierownictwa 
obu pionów. To nie jest zwykła formalność, 
czy efektowny chwyt, który odnotować mo­
żna w sprawozdaniu do Komitetu Fabrycz­
nego ku większej chwale. To jest życiowa 
konieczność. Od sprawnej i solidnej pracy 
remontowców z HPR zależy przecież w osta­
tecznej konsekwencji wykonanie planu praez 
P-50. Nie będzie więc żadną przesadą stwier­
dzenie, że HPR-owcy także mają na swoim 
koncie tysiące ton stali.

51 remontów pieców martenowskich, w tym 
przebudowa martena nr 4, dwa pełne remon­
ty. 21 dużych i 23 średnie przy bezwzględ­
nym skrócie wynoszącym 204 godziny — to 
bilans roku 1965. Byłby on jednak niepełny, 
gdyby nie dodać, że względny skrót łącznie

Dobra nota dla HPR-ii
z rekompensatami (chodzi tu o godziny regu­
laminowe w myśl instrukcji, wg której unie­
możliwienie prowadzenia remontu ze wzglę­
du na brak suwnic, rozlewanie stali czy stę­
żenie CO — wlicza się także do skrótu) wy­
niósł 538 godzin.

Dla Stalowni — i dla kraju — liczą się 
jednak tylko 204 godziny. Dały one bowiem 
w efekcie 6.890 ton stali.

Chodzi więc o to. aby do minimum zli­
kwidować przerwy w remontach spowodowa­
ne wymienionymi wyżej przyczynami. Choć 
— i to z góry wiadomo — są one nieunik­
nione. Plan Stalowni na rok bieżący jest 
wyższy niż na rok 1965. Będzio się wiec dalej 
wykorzystywać suwnice do rozlewania, choć 
potrzebne są one remontowcom itd., itd. Cho­
dzi o to, by remonty mechaniczne, które 
w stosunku do piecowych stanowią drobny, 
minimalny wycinek pracy HPR na Stalowni, 
były również dobrze wykonywane. Nie od 
rzeczy będzie tu stwierdzenie, że Skorygo­
wania wymagają w tym zakresie cenniki 
HPR (wagowe) z cennikiem huty. Ta rozbież­
ność powoduje bowiem szereg komplikacji. 
Kolejny problem — to odzysk materiałów 
zasadowych, produkowanych przecież na su­
rowcach z importu. Wartoby pomyśleć tu o 
systemie bodźców dla HPR-owców, jak do­
tąd raczej niezainteresowanych czy wysortu-

ją 6 palet, czy tylko jedną. To w skrócie po­
stulaty stalowników.

Jakie problemy zasygnalizowali natomiast 
HPR-owcy? System wydawania stale po­
trzebnych gazów technicznych jest niewłaś­
ciwie rozwiązany. Remonty mechaniczne 
muszą być przeprowadzane systemem szyb­
kościowym. przy wymianie zespołów, z kom­
pletnym przygotowaniem części zamiennych, 
a nie — jak tego żąda Stalownia — systemem 
dziewiętnastowiecznym. Ważne jest zastoso­
wanie pełnej paletyzacji. Na Stalownię spro­
wadzony został drugi zgniatacz żużla, trzeci 
— jest już w drodze. Wartoby pomyśleć o 
kupieniu czeskiego zgniatacza na gąsienicach. 
Zastosuje się tu doświadczenia hutników 
czechosłowackich — chodzi o rury chłodzone 
powietrzem do wybuchu dynamitem. Ko­
nieczna jest dalsza walka z zapylaniem, choć 
i tak notuje się w tej mierze kolosalny po­
stęp.

Praca HPR-owców w Stalowni, a jest ich 
tutaj równy tysiąc — należy do najcięższych 
w hutnictwie. Duże dawki gazu, wysoka tem­
peratura — to normalne dla nich warunki 
pracy. Nic wi-c dziwnego, że na regeneracje 
sił potrzeba zneczris xvi'cei czesu, niż gdzie­
kolwiek indziej. W sytuacji ccrąz bardziej 
napiętych planów podstawę musi stanowić 
wspólne eliminowanie przeszkód w pracy.

...........................

Warto więc pomyśleć o wykonaniu wycią­
gów wieżowych do odgruzowywania, o za­
stosowaniu sklepień rozsuwnych — świet­
nym usprawnieniu. Chodzi również o usta­
lenie — oczywiście w ramach przepisów bhp 
— jakiejś określonej odległości od miejsca 
lania stali, w której jednakże remontowey 
mogliby wykonywać swoje prace, zamiast 
zaliczać te godziny do tak zwanych instruk­
cją rekompensat.

Może ze względu na fakt, iż gospodarzami 
spotkania byli stalownicy, przerodziło się 
ono w... wystawianie cenzurki HPR-owi. Ale 
była to dobra cenzurka. Pracę i wyniki re­
montowców i współpracę ze Stalownią uzna­
no za dobrą, znacznie lepszą niż w roku 
1964. Mówi o tym przede wszystkim dodat­
kowa ilość stali, którą uzyskali stalownicy, 
ale w równym stopniu mówi o tym bezawa­
ryjna praca pieców w ciągu całego ubiegłe­
go roku. Warto tu również wspomnieć, że 
wzrosła wydajność pracy HPR, przy rów­
noczesnym spadku kosztów remontu — co 
także nie jest bez znaczenia.

W naradzie, którą rzeczowo, sprawnie i 
z właściwą sobie swadą prowadził I sekre­
tarz KZ Stalowni .1. Nowotny udział wzięli 
członkowie obu Komitetów Zakładowych 
oraz kierownik Stalowni — inż. S. Bednar­
czyk, z-ca — inż. J. Ratowski, kier. Od­
działu Pieców — J. Zięba, kier. Oddz. Przy­
gotowania Remontów — inż. A. Korpala oraz 
z ramienia gości: kierownik OR HPR — inż. 
F. Radwański, gl. inżynier — R. Gili, kier. 
Wydziału Pieców — inż. Z. Strzelecki, jego 
z-ca — inż. J. Talarek i I sekretarz KZ 
HPR — S. Chełmeckl.

BRONISŁAWA ROSZKO
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Detronizacja mistrzów?
Oceniając realnie sytuację, 

trzeba stwierdzić, że bokserzy 
Hutnika nie obronią w tym 
roku tytułu drużynowego mi­
strza Polski i będą musieli 
zadowolić się wicemistrzos­
twem. To też sukces, choć a- 
petyty mieliśmy większe.

Wprawdzie do końsa mis­
trzostw pozostały jeszcze trzy 
rundy spotkań, ale już dziś 
można stwierdzić, że decydu­
jące znaczenie miała porażka 
Hutnika z Legią w Warsza­
wie. Odmłodzony zespół woj­
skowych potrafił w sprzyjają­
cej atmosferze uzyskać mini­
malne zwycięstwo i pozbawić 
Hutnika obu punktów. Sko­
rzystała na tym wrocławska 
Gwardia, która po efekto­
wnym zwycięstwie w Stalo­
wej Woli zwiększyła swą

Pogoń i GKS gośćmi siatkarzy
W kolejnej turze spotkań o 

mistrzostwo I ligi siatkarze 
Hutnika podejmować będą 
zespoły szczecińskiej Pogoni i 
katowickiego GKS. Mecz z 
Pogonią odbędzie się w sobo-Ł 
tę 29 stycznia, początek o go­
dzinie 18.00. Spotkanie Hut­
nik — GKS Katowice oglądać 
będziemy w niedzielę 30 bm. 
o godzinie 1030. Oba mecze w 
hali Wandy.

Przypominamy, że w pierw­
szej rundzie Hutnik przegrał 
zarówno w Katowicach jak i 
w Szczecinie wynikiem 1:3. 
Czy teraz uda się rewanż — 
zobaczymy.

W minionym tygodniu Hut­
nik rozegra) trzy spotkania o 
mistrzostwo I ligi: z Legią i 
Warszawianką w stolicy oraz 
z Wawelem Kraków — w No­
wej Hucie.

Hutnik — Legia 0:3 (11:15, 
11:15, 10:15). Wszystkie sety 
miały podobny przebieg, choć 
nie zupełnie taki jaki sugero­
wałyby ich wyniki. We wszy­
stkich Hutnik osiągał począt­
kowo przewagę (w drugim 
nawet znaczną — 10:3) ale po 
dojściu do „zaczarowanej" 

przewagę nad nowohudanaml 
do trzech punktów.

Nie da się ukryć, że prze­
waga ta nie jest absolutnie 
dziełem przypadku. Wrocła­
wianie być może ustępują 
nieco Hutnikowi w wyszkole­
niu technicznym i w rutynie 
(mówimy o przeciętnej całego 
zespołu) ale stanowią na pe­
wno drużynę bardziej bojo­
wą. Jest to chyba konsekwen­
cja faktu, że przeciętna wie­
ku jest u nich niższa. A Hut­
nik? Większość jego silnych 
punktów to zawodnicy, któ­
rzy półmetek swej kariery 
sportowej minęli już ładnych 
parę lat temu. Zastrzyk mło­
dej krwi przydałby się bar­
dzo.

I to jest chyba najważniej­
szy wniosek, jaki można wy- 

liczby 10 punktów, tracił pił­
kę za piłką. Głównie na sku­
tek własnych błędów.

W sumie był to jednak do­
bry mecz a siatkarze nowo­
huccy zostali wysoko ocenie­
ni m. in. przez sprawozdawcę 
TV.

Hutnik — Warszawianka 
3:2 (f5:3, 15:13, 11:15, 14:16, 
15:6). W tym spotkaniu zes­
pół Hutnika miał dłuższy 
„przestój” w trzecim i czwar­
tym secie. W obu meczach 
warszawskich — zdaniem tre­
nera Emila Sirackiego — na 
najlepsze noty zasłużyli 
Szymczyk i Jezierski. Mu­
szyński grał nierówno. Wręcz 
słabo natomiast spisywał się 
Kobędza.

HUTNIK — WAWEL 3:0 (15:6, 
15:8, 15:4). Lokalne derby
zakończyły się łatwym zwy­
cięstwem Hutnika. Nowohu- 
cianie pokazali szereg uda­
nych, urozmaiconych zagrań 
w ataku oraz dobrą grę w o- 
bronie. W zespole zwycięzców 
trudno kogoś wyróżnić — cala 
drużyna zasłużyła na uznanie. 

ciągnąć z ostatniego niepo­
wodzenia.

Nie umniejszając w niczym 
dotychczasowych sukcesów 
wrocławskiej Gwardii, trzeba 
powiedzieć, że uzyskali je — 
zwłaszcza w końcowej fazie 
— w sprzyjającej atmosfe­
rze. Światek bokserski, zwła­
szcza jego „góra”, przychyl­
nie ustosunkowały się do my­
śli, że „stolicą polskiego bok­
su” na rok 1966 będzie Wro­
cław.

Drużyna Hutnika — o ile 
zdołaliśmy się zorientować — 
przyjęła warszawską porażkę, 
zapowiadającą detronizację z 
mistrzowskiego fotela, raczej 
pogodnie. Niektórzy bokserzy 
żartowali, że uchronili zarząd 
klubu od nowych kłopotów, 
że nie trzeba będzie myśleć o 
nagrodach, organizować ban­
kietu itp.

W dwa dni po meczu z Le­
gią, we wtorek 25 bm., pię­
ściarze Hutnika pod wodzą 
kierownika sekcji mgr Bole­
sława Raźnego i trenera Bro­
nisława Olejniczaka wyjecha­
li do Szwecji na dwa spotka­
nia międzynarodowe. Powrót 
przewidziany jest w najbliż­
szy wtorek 1 lutego.

Koszykówka
Zespół Hutnika odniósł dwa 

zwycięstw® wygrywając z 
Cracovią 61:60 (23:21) i z lo­
kalnym rywalem Spartą IB 
55:50 (25:25). Sparta wygrała 
z Unią Tarnów 119:61 (65:22).

Dziś (sobota 29 stycznia) 
Hutnik gra u siebie z przo­
downikiem tabeli Koroną. Po­
czątek o godzinie 18, w nie­
dzielę z AZS w Krakowie. 
Sparta spotka się z Wawelem 
w hali Wandy w niedzielę o 
godzinie 16.00.

Szkółka lekkoatletyczna 
w Hutniku

Sekcja lekkoatletyczna 
Hutnika organizuje szkółkę 
lekkoatletyczną dla dzieci i 
młodzieży od 11 do 15 lat. W 
tej formie pragnie się kształ­
cić przyszłych mistrzów bie­
gów, skoków i rzutów.

Rodzice mogą zgłaszać swe 
dzieci (ilość miejsc ograni­
czona) w sekretariacie klubu 
— osiedle Stalowe). Zajęcia 
odbywać się będą, pod okiem 
fachowych instruktorów, w 
sali sportowej a od wiosny 
na stadionie.

Dwa zwycięstwa
w tenisie stołowym
Dobiegają końca rozgrywki o 

mistrzostwo I ligi w tenisie sto­
łowym. Zespól Hutnika grał 
wczoraj ze Startem w Gdyni, 
dziś występuje we Włocławku w 
meczu przeciwko tamtejszemu 
Startowi. Ponadto czeka go jesz­
cze zalegle spotkanie z Karpata­
mi w Krośnie.

Po dotychczasowych meczach 
drużyna nowohucka występująca 
jak wiadomo po raz pierwszy w 
ekstraklasie, zajmuje w tabeli 
piąte miejsce. Ostateczna lokata 
zależeć będzie od wyniku ze Star­
tem Gdynia, który również jest 
kandydatem do pozycji zajmo­
wanej aktualnie przez Hutnika.

W ostatniej kolejce Hutnik od­
niósł dwa zwycięstwa, wygrywa­
jąc z Polonią Chodzież 6:3 i ze 
Slęzą Wrocław 6:1. Szczególnie 
cenne jest zwycięstwo nad Polo­
nią. Ta drużyna przejęła agendy 
1 zawodników rozwiązanej sekcji 
Calisii, z którą Hutnik przegrał 
w pierwszej rundzie. Teraz z tym 
samym zespołem, wzmocnionym 
najlepszym zawodnikiem dawnej 
Polonii Hutnik wygrał stosunko­
wo łatwo. Największą niespo­
dzianką było chyba zwycięstwo 
liowohucian w grze mieszanej. 
Przecież para Polonii Górnaś — 
Rudzki wygrała tydzień wcześniej 
z mistrzowskim mikstem kraju, 
z parą warszawskiej Spójni: Ca- 
lińska — Kusiński. A w Nowej 
Hucie przegrała gładko z parą 
Ratzko — Chajdecki 0:2. Chaj- 
decki wygrał również 3 partie 
indywidualnie, Ratzko wygrała 
[artię kobiet. Szósty punkt zdo­
był Petek. Natomiast Knapik 
przegrał dwie partie. Tym nie­
mniej jego pojedynek z Rudzkim, 
przegrany 1:2, uznany został za 
najlepszą partię dnia.

W meczu ze Slęzą niespodzian­
ką (in minus) była porażka ChaJ- 
deckiego z byłym mistrzem Pol­
ski Arbachem.

♦Tydzień temu rozpoczęły się 
mistrzostwa klasy B, w której 
występuje czwarty zespól Hutni­
ka, złożony z 14-letnich chłopców. 
Młodzi chłopcy wygrali w Jorda­
nowie z LZS Beskid 5:2. Mecz 
wywołał duże zainteresowanie, 
publiczności było więcej niż u 
nas na meczach I ligi.

---- ♦-----  
O Puchar KOZPR

W ostatnią niedzielę roz­
poczęły się rozgrywki w pił­
ce ręcznej juniorów o zimo­
wy puchar KOZPR. Rozgryw­
ki odbywać się będą w hali 
Wandy do 20 lutego. W nie­
dzielą 30 bm. spotkania trwać 
będą od 17.30 do 21.00. M. in. 
grać będą: Wanda — Tarno- 
via. Hutnik II — Wawel, Hut­
nik I — Krowodrza.

Marzenie kibiców piłkarzy „Hutnika” na rok 1966...
Rys. R. LENECH 

(Wobec zapytań Czytelników, in formujemy, że rysunki do humo­
ru sylwestrowego w numerze noworocznym „Głosu” wykonał rów­
nież Romuald Lenech. Nazwiska autora nie zamieściliśmy przez 
przeoczenie, za co serdecznie przepraszamy).

Nowe BPS
(Dokończenie ze str. 4) 

Jedna brygada z WALCOWNI 
PROFILI DROBNYCH I 
DRUTU — JANA SZYBlN- 
SKIEGO.

Ponadto są jeszcze repre­
zentowane trzy brygady re­
montowe, ale już z innych 
wydziałów. Zespół ADAMA 
OCZKOWSKIEGO pracuje w 
WYDZ. 0-8 ZMO, zespół JA­
NA CICHOWSKIEGO w WY­
DZIALE REMONTÓW ELEK­
TRYCZNYCH, a zespół JO­
ZEFA RUTKOWSKIEGO w 
ZAKŁADZIE KOKSCHEMI- 
CZNYM.

W sumie — brygady, które 
wymieniliśmy powyżej obej-- 
mują 317 pracowników fizy­
cznych oraz 6 inżynieryjno- 
technicznych. Członkowie 
brygad otrzymają — obok ty­
tułów i odznak — również 
skromne nagrody pieniężne 
(w kwocie po 200 zł) jako wy­
raz użnania za wyniki we 
współzawodnictwie pracy.

A KONIEC kilka uwag“i 
wniosków. Ciesząc się 
bardzo ze znacznego po­

większenia się liczby BPS-ów 
w naszej hucie, co świadeży o 
nieprzerwanym ruchu współ­
zawodnictwa i o jego efek­
tach, musimy' zwrócić uwagę 
na ciągle jeszcze nieprawidło­
wy zasięg tego współzawod­

nictwa w kombinacie. Bo 6 
czymże świadczy fakt, że na 
26 nowych Brygad Pracy So­
cjalistycznej, aż 19, to zespoły 
remontowe pracujące w wy­
działach nieprodukcyjnych, 
niehutniczych? Tendencje ta­
kie przejawiały się zresztą od 
samego początku ruchu 
współzawodnictwa BPS i do 
dzisiaj nie udało się ich po­
wstrzymać. Nie chodzi przy 
tym wcale o to, aby nie 
współzawodniczyły brygady z 
wydziałów remontowych i po- 
mooniczych i aby nie zdoby­
wały tytułów. To bardzo do­
brze, że aktywnie uczestniczą 
one we współzawodnictwie 
BPS. Żle jest natomiast — i 
temu należy przeciwdziałać — 
że nie włączyły się należycie 
do współzawodnictwa wy­
działy, na których nam naj­
bardziej zależy, wydziały 
podstawowej produkcji hut­
niczej. Pozostają one zdecy­
dowanie w tyle, nie nadążają 
za innymi. A przecież tutaj 
współzawodnictwo ma do o- 
degrania szczególnie doniosłą 
rolę.

Czy żywiołowości w ruchu 
BPS-ów nie można jakdŁlfeji 
panować? Pytanie to kieriSar,, 
my przede wszystkim do 
działowych komisji współża-“ 
wcdnictwa, do rad wydziało­
wych i zakładowych.

I. II. - 30. V. 1966

IV Olimpiada Kulturalna HiL
Festiwal Kulturalny? Olim­

piada Kulturalna? Co to 
wszystko znaczy i jak je ze 
sobą pogodzić?! Istotnie same 
hasła i tytuły jak zwykle nie 
wiele mówią. Zwłaszcza dla 
niezorientowanego czytelnika, 
nie interesującego się specjal­
nie działalnością kulturalno- 
oświatową. Wśród hutników 
przynajmniej Olimpiada Kul­
turalna jest już pojęciem zna­
nym i utrwalonym dobrze w 
pamięci. Cliciaż i tu od czasu 
do czasu spotykamy się z 
ludźmi, którzy nic na jej te­
mat nie słyszeli, co świadczy 
o „aktywności” danej rady od­
działowej, głównego współor­
ganizatora tradycyjnej im­
prezy.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych Rada Kombinatu, 
Związek Młodzieży Socjalis­
tycznej j Zakładowy Dom 
Kultury ogłaszają Olimpiadę 
Kulturalną, której cele acz­
kolwiek sprecyzowane przed 
3-ma laty, nie ulegają w za­
sadzie zmianie. Wciąż idzie 
przecież o doskonalenie form 
pracy ideowo-wychowawczej 
i metod kulturalnego oddzia- 
ływania. Oczywiście, każdy 
rok wnosił tu dodatkowe do­
świadczenia, każda Olimpiada 
wzbogaciła się o nowe kon­
kursy i nowe dziedziny zain­
teresowań. O ile pierwsza za­
wierała tylko 5 konkursów, 
dziś mamy ich już 10. Wymo­
wnie to świadczy o rozbudo­
wie programu Olimpiady, co 
jest tym bardziej ważkie, że 
dokonywało się na podstawie 
postulatów i wniosków zgła­
szanych przez bezpośrednich 
organizatorów imprez w wy­
działach hutniczych: aktyw 
partyjny, związkowy, ZMS- 

owski. Sądzimy zresztą, że i 
tegoroczna, IV z kolei Olim­
piada Kulturalna nie zakoń­
czy swojego rozwoju, że ró­
wnież przyczyni się i pobudzi 
do nowych poszukiwań, no­
wych form pracy kult.-ośw. w 
zakładzie pracy.

Jednakże Olimpiada roku
1966 będzie szczególna. Zbie­
ga się ona bowiem z Festiwa­
lem Kulturalnym Zw. Zaw. 
ogłoszonym przez CRZZ, któ­
ry trwać będzie aż do wiosny
1967 roku. Zadaniem Festiwa­
lu jest podniesienie poziomu 
życia kulturalnego pracują­
cych, aktywizacja tego życia, 
stworzenie wszystkim pracu­
jącym warunków osobistego 
udziału w całokształcie do­
robku kulturalnego.

Ze względu na fakt zakoń­
czenia obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego, Festiwal 
Kulturalny będzie doskonalą 
okazją poszerzenia tego pro­
gramu o własną działalność 
środowiskową, o swój doro­
bek kulturowy wyrażający się 
szczególnie w pracy zespołów 
amatorskich. Ale działalność 
kulturalna to nie tylko ruch 
amatorski. Stąd też Festiwal 
Zw. Zaw. obejmuje wszystko 
co robią związki w zakresie 
upowszechnienia kultury.

Festiwal obejmuje 4 nastę­
pujące kierunki działania:

1. Współzawodnictwo placó­
wek kulturalno-oświatowych 
o najlepszy program i naj­
szerszy zasięg działania.

2. Przegląd amatorskiego 
ruchu artystycznego.

3. Plebiscyt — „Poznajmy 
film polski roku 1965”.

4. Konkurs-Plebiscyt „Bli­
żej książki współczesnej”.

Konkurs-plebiscyt „Bliżej książki współczesnej”
Najbliższą sprawą, bo już trwającą jest plebiscyt „Bli­

żej książki współczesnej". Jest to doroczna impreza or­
ganizowana przez CRZZ i Redakcję „Głosu Pracy”. 
Konkurs obejmuje wyłącz nie książki polskie wydane w 
1965 roku. Nie ogranieza żadnej tematyki, pozostawiając 
całkowitą swoboię w wy borze pozycji najbardziej in­
teresujących i bliskich czytelnikowi. Zakończenie plebi­
scytu nastąpi 15 marca, a zatem zostało tylko półtora 
miesiąca.
Rozumiejąc szczególnie d uże potrzeby w tym zakresie 

Rada Zakładowa, Dom Ku ¡tury i Redakcja „Głosu No­
wej Huty’ ogłaszają dziś wewnętrzny konkurs dla 
wszystkich zainteresowany eh i czytających polską lite­
raturę. Obok zamieszczam y kupon konkursowy, który 
Po wypełnieniu należy pr zesłać do Redakcji, albo do 
Domu Kultury, lub oddać w swojej Radzie Zakładowej 
- jeśli wypełniający jest pracow nikiem huty. Dla zwy­
cięzców konkursu-plehiscy tu, którzy wybrani zastaną 
drogą losowania przewidziane są nagrody w wysokości: 
I nagroda — 1000 zł, n nagroda — SCO zł, III nagroda — 
500 zł. Poza tym przewidu je się rozlosowanie 10 nagród 
o wartości 300 zł (każda). Kupony konkursowe będą 
podstawą wyboru najlepszych książek roku 1965 i naj­
lepszych autorów.

W plebiscycie uczestnicz ą wszystkie zakłady w kraju, 
ale konkurs o którym była mowa przed chwilą dotyczy 
tylko pracowników Huty Im. Lcr.ina, 1 mieszkańców 
Nowej Huty. Termin zgłaszania kuponów upływa 28 lu­
tego 1966 r.

Oczekujemy, że nasza zało­
ga weźmie liczny udział w tei 
masowej imprezie czytelni­
czej. Przede wszystkim jed­
nak, oczekujemy większego 
zainteresowania książka, czę­
stszego odwiedzania bibliotek, 
kompletowania własnych 
księgozbiorów, słowem zwięk­
szonego ruchu czytelniczego. 
Przejdźmy teraz do krótkiego 
omówienia założeń tegorocz­
nej Olimpiady Kulturalnej. 
Nowością jest przede wszyst­
kim to, że łączymy ją z pier­
wszym etapem Festiwalu 
Kulturalnego, wychodząc z 
założenia, że nie ma potrzeby 
oddzielania tych dwóch wiel­
kich imprez.

I tak, jeśli idzie o plebiscyt 
„Bliżej książki współczesnej” 
omówiony powyżej, wchodzi 

on w zakres konkursu czytel- 
niezo-oświatowego Olimpiady 
Kulturalnej. Zatem Rady Za­
kładowe i Wydziałowe zainte­
resowane są w tym, by z ich 
wydziałów wzięła udział w 
plebiscycie możliwie najwięk­
sza liczba pracowników.

Poza tym, nowymi będą 
konkursy na upowszechnienie 
muzyki i upowszechnienie 
filmu. Chcemy tu zwrócić u- 
wagę na konieczność większe­
go upowszechnienia tych 

Dodatkowym jest również 
dziedzin sztuki.
konkurs dla fotoamatorów. 
Dopominali się o niego ucze­
stnicy Olimpiady w poprzed­
nich latach i stąd znalazł się 
on w programie tegorocznej 
Olimpiady. Sądzimy, że tak 
szeroko zakrojony program 

naszej hutniczej imprezy kul­
turalnej da możność znalezie­
nia miejsca, w którym może 
uczestniczyć zarówno każdy 
indywidualny pracownik 
kombinatu jak i cały wydział.

Zgodnie z usta lenia mi organi­
zatorów Olimpiada trwać będzie 
Cd 1 lutego do 30 maja. Jej roz­
poczęcie poprzedziło omówienie 
tych spraw z działaczami kultu­
ralno-oświatowymi Huty im. Le­
nina przed dwoma tygodniami. 
Problemy Festiwalu Kulturalnego 
i IV Olimpiady Kulturalnej były 
przedmiotem rozważań plenum 
Rady Zakładowej, a także nara­

Kupon konkursowy
„Bliżej książki współczesnej”

1. Wymień co najmniej dwie książki polskich autorów współ­
czesnych wydane w r. 1965, które uważasz za najciekawsze i 
najbardziej wartościowe. Należy wybrać jedną książkę z litera­
tury pięknej 'powieści, nowele, opowiadania) oraz jedną z innej 
dziedziny, np. książkę popularno-naukową, społeczno-polityczną, 
pamiętniki, reportaże

2. Dlaczego wybrałaś (łeś) te książki?

3. Podkreśl skąd blerzesz książki do czytania: z biblioteki pu­
blicznej, z biblioteki »składowej, z własnego zakupu, innych 
źródeł.

4. Imię i nazwisko ____________________________ _

5. Adres

Wydział 6. zawód _____________

?. W y p e 1 n i j ten kupon i oddaj w ZDK do 15-go marca 1966r., 
lub prześlij do redakcji.

dy sekretarzy komitetów zakła­
dowych partii i przewodniczących 
zarządów wydziałowych ZMS.

W ten sposób staraliśmy się 
zbliżyć nasze zamierzenia na 
pierwsze półrocze 1966 roku do 
szerokiego aktywu, który będzie 
współtwórcą wszystkich imprez 
organizowanych w tym czasie. 
Naturalnie Dom Kultury będzie 
spełniał funkcję wiodącą na za­
sadzie inicjatora i koordynatora 
wszystkich poczynań.

Mgr JAN 2ABICKI 
Kierownik Zakładowego 

Domu Kultury 
Huty im. Lenina
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Więź z życiem kraju
ważne zadań e ZMS w

pod'ąć 
racjo-

A. MIODOWICZ
KOI.OD7.1FJ

problemu w Nowej 
ZMS tow. J. 7dradzi- 

zagadnień poruszo-

Jest to jak wiadomo

Tak pod 
ilości jak i pod

HUMOR

II dekada

\

Muzeum Dymitrowa

Jerzy Olczyk

Polacy nie gęsi?
Pomnik Goethe’go na starym rynku.

(den)

wymykamy zawory, za- 
lub otworzyć i nikt nam 
z tego powdu upomnień, 
towarzystwie nie wypada 
błędy językowe. Mało te.

Największy w Europie pomnik wzniesiony 
na pamiątkę ..Bitwy narodów" jaka miała 
miejsce pod Lipskiem w roku 1813. Wysokość 
widocznych w górze postaci — 12 metrów.

Niedawno odbyło się plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego ZMS w sprawie działzlnojci organizacji młodzieżowej 
w r-rkołach. Ze względu na wagę tego 
Hucie zwróciliśmy się da członka 7G 
sza z k lkcma pytaniami dotyczącymi 
nych na Flenum.

— Co było głównym przedmio­
tem obrad?

— Zarówno w referatach 
jak i w koreferacie oraz w 
dyskusji naczelnym zagadn:c- 
itiem była sprawa przygoto­
wania młodzieży szkolnej do 
aktywnego udziału W życiu 
społecznym. Podkreślano ko­
nieczność pogłębienia więzi 
młodzieży szkolnej z życiem 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym kraju. Wymaga 
to pogłębienia pracy ideowo- 
wyćhowawczej. Jest to szcze­
gólnie ważne ze względu na 
olbrzymie zadania jakie sta­
wia przed nami plan pięcio-

Zamierzenia i plany
komisji socjologicznej

Pro- 
rów-

1S stycznia br. odbyło się po­
siedzenie Komisji Socjologicznej 
KF, na którym ustalono plan 
pracy Komisji na rok bieżący. 
Składa sie on z dwóch części:

— Pierwsza dotyczy spraw or­
ganizacyjnych. Przewiduje się 
działania zmierzające do aktywi­
zacji zespołów socjologicznych 
przy RZ poprzez przeprowadzenie 
szkolenia członków tych zespołów 
w zakresie zapoznawania ich z 
wynikami badań przeprowadzo­
nych na terenie kombinatu, 
gram szkolenia przewiduje 
ni-ż zapoznanie aktywu z 
stawowymi metodami badań 
łecznych oraz ze sposobem 
wykorzystania w praktycznej dz a- 
łalności zarówno organizacji społ.- 
polit. jak i administracji. Podkre­
ślając konieczność aktywizacji ze­
społów socjalnych mamy na u- 
wadze r*al!zac1.e konkretnych ra- 
dafti przydzielonych tym zespo­
łom w okresie pierwszego pół­
rocza zespoły socjalne KZ kon­
tynuować będą ' wywiady z pra­
cownikami odchodzącymi z huty, 
k’órych staż pracy w kombina­
cie wynosi ponad półtora roku. 
Do tej pory najsprawniej prze­
biegała wywiady w KZ Aglomero­
wni.

Efektywność pracy Komisji oraz 
przydatność jej materiałów dla 
Komitetu Fabryczn-go jest uza’e- 
żn‘ona cd tego, w Jakim stopniu 
uda sie ram współdziałano z Ka­
tedrą Medycyny Pracy AM o-az 
Kat-drą Socjologii U.T. Pierwsze 
robocze kon‘akty zostały Już na- 
wlązan*.

— Druga ezę*ć planu rtotyezv 
tematyki prze badawczych. W 
pierwszym półroczu ostatecznie

letni.
PIĘCIOLATKA MŁODOŚCI. 
Sprawa ważna jest również z 
uwagi na realizowanie założeń 
dydaktyczno-wychowawczych, 
związanych z reformą szkol­
nictwa.

— Jak oceniono aktualny stan 
organizacji szkolnej' ZMS?

— Z całego przebiegu obrad 
można wywnioskować, ze stan 
ten jest dobry. ~ 
względem 
względem programu działania 
ZMS jest organizacją coraz 
hardziej liczącą się w* życiu 
szkoły.

— Jakie postulaty wysunięto pod 
adresem uczniowskich kół ZMS?

zakończone zostaną w formie o- 
pracowania analizy wyników, ba­
dania przeprowadzone w roku u- 
bieglym. a dotycząc? stosunków 
międzyludzkich w Hucie im. Le­
nina i adaptacji kulturalnej pra­
cowników pochodzących ze wsi do 
pracy i życia w mieście.

Przewiduje się opublikowanie 
materiałów w formie zeszytów, 
aby umożliwić szersze wykorzy­
stanie ich w praktycznej działal­
ności aktywu spoi.-politycznego i 
kierownictwa administracyjnego.

Obecnie przystąpiliśmy do dru­
giego etapu badań ra temat: ob­
ciążenie pracowników zebrania­
mi, konfcrenc'ami i innymi a- 
kcjami kolektywnymi. Badaniem 
tym obejmujemy wydziały P-4P, 
P-61 i W-80; pęnadto Dział Tech­
nik', Komitet Fabryczny, Radę 
Zakładową Kombinatu, Radę Ro­
botniczą. Zarząd Fabryczny ZMS 
i Rejonowy Komitet NOT. Jeśt to 
pierwsze badanie, które ' Komitet 
Fabryc-ny podjął wspólnie z dy- 
r-kc-ą huty. Spodziewamy się. że 
wyniki badań pozwolą 
działania zmi-rzając-1 do 
nalnego organizowania czasu prze­
znaczonego na zebrania.

W III kwar'ale Kom'sja sporzą­
dzi analizę przeprowadzonych wy­
wiadów z pracownikami odcho­
dzącymi. Analiza ta powinna dać 
odpowiedź na py*ani-> — Jakie są 
przyczyny .dla k‘órych pracowni­
cy odchodzą z huty i któr“ z nich 
małą znacz--i- drcydu‘ąc’. Ma- 
tcr!al ten pozwoli na zastosowa­
nie środków -nradczych prowa­
dzących do stopniowej likwida­
cji negatywnych zjawisk — po- 
wodu’aevch zwalnianie się pra­
cowników.

— Przede wszystkim będzie 
to udział w obchodach 1900- 
lecia Państwa Polskiego. W 
odpowiedzi na hasło Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu „Całe społe­
czeństwo młodzieży" postano­
wiono jeszcze aktywniej włą­
czyć się w całokształt życia 
naszego kraju. Hasłem prze­
wodnim ma być „Nasza nauka 
i praca Polsce Socjalistycz­
ne j". Jeno treść wyraża z pe­
wnością stosunek młodzieży 
do podstawowych kierunków 
i problemów będących dziś 
przedmiotem zainteresowania 
szerokich rzesz społeczeństwa.

V.' szkole rola 7MS wyraża 
się przede wszystkim pomocą 
w podnoszeniu sprawność' na­
uczania. w dążeniu do osiąga­
nia coraz lepszych wyników, 
unikaniu „wieloroczności" itp.

— W jakim stopniu Plenum zaj­
mowało się sprawami będącymi 
wyrazem stanowiska młodzieży 
wobec współczesności?

— I te sprawy znalazły ą- 
czywiście mieisce w obradach. 
Rzecz przecież polega na tym. 
żeby przygotować młodzież 
r<e tylko z kwalifikacjami fa­
chowymi. ale również jako 
pełnowartościowych obywateli 
społeczeństwa. Między innymi 
zwracamy uwagę r.a potrzebę 
walki z mitem przeciętności. 
Stąd postulowano konieczność

Na zlecenie Komitetu Fabrycz­
nego — Komisja podejmuje dwa 
badan'a społeczne, które stano­
wią kontynuację problemu sto­
sunków międzyludzkich, a mia­
nowicie: .

1. Badanie na ten t*mat — 
„Analiza początkowego okresu 
pracy pracowników huty” — do­
tyczy ona problemu adaptacji do 
pracy, u pracowników których 
staż pracy w hucie wynosi S 
mi-sięcy. z badania tego ■ powin­
niśmy uzyskać bogaty materiał o 
skuteczności w praktyce, działań 
organizacji związkowej, młodzie­
żowej oraz administracji w zakre­
sie przystosowania do pracv no- 
wowstępujących pracowników. 
Problem ten jest szczególnie waż­
ny,' ponieważ huta rozbudowuje 
się i rokrocznie przyjmuje wie- 
lcset pracowników, a fluktuacja 
wlaś-ie w tej grupie ma najwyż- 
s-y wskaźnik.

2. Badania na temat — „Swo­
boda i skuteczność krytyki” — 
jest to problem obszerny, bardzo 
istotny dla pracy organizacji par­
tyjnej i związkowej, ponieważ 
warunkuje społeczną aktywność 
za'ogi. (

wnioski wynikające' z tego” ba- 
■dania umożliwią KF oraz organi­
zacjom społecznym podjęcie sku­
teczniejszych działań zmi.rzają- 
ćych do dalszej demokratyzacji 
życia w kombinacie o-cz bardziej 
efektywnego udziału załogi w pra­
cach samorządu robotniczego.

Przeprowadzeni' zaplanowanych 
badań to pierwszy etap pracy — 
drugi o wiele waźn'-lszv ■ t-ud- 
nlejsry — to wprowadzenie w ży­
cie wniosków płynących z prac 
badawczych. Wydąje się Jednak, 
że Komisja ujmuje problemy istot­
ne. a realizacja wniosków przy­
czyn« sie <Jo właściwego kształto­
wania życia społecznego załogi 
kombinatu. 

ukazywania zdolnych, wybija­
jących się uczniów, którzy po­
winni być zachętą do solidnej 
nauki. Obok tych spraw zaj­
mowano sie również proble­
mem współpracy z rodzicami 
i innymi organizacjami szkol­
nymi jak: Samorząd, ZHP, 
ZMW.

Jedna ze szczegółowych 
spraw, którą rozważano na 
Plenum to warunki socjalne 
młodzieży. Zwłas-g-a idzie tu 
o młodzież dojeżdżającą, lub 
mieszkająca w internatach. 
Niezbedne jest tu wieksze za­
interesowanie sie (pod każdym 
względem) ta młodzieżą.

— Dla nas dla huty, i pewnoś­
cią specjalnie ważną sprawą jest 
problem neznfów zasadniczych 
szkól zawodowych...

— Był on przedmiotem za­
interesowania i to pod róż­
nym katem widzenia tych 
spraw. Głównie wnioskowano 
wieksze zainteresowanie się 
młodzi-ża szkół przuzaktado- 

■ much, k*6ra jak wiadomo, jest 
młodzieżą szczególnie trudną.

Ważną tu sprawą jest, tak­
że odpowiedni stosunek za­
kładu do uczniów ZSZ. a spe­
cjalnie Brygad Pracy Socjali­
stycznej, które powinny od­
grywać poważna rolę w stwa­
rzaniu odpowiedniego klimatu 
do dobrego samopoczucia t<- 
‘•racych się, a następnie ich a- 
daptacji w swoim środowisku.

Uroki Lipska

Z rytmicznością 
na bakier

Zasadniczym niedociągnię­
ciem wielu wydziałów huty 
jest brek rytmiczności pracy. 
Zwykle w pierwszych dniach 
miesiąca obserwuje się spa­
dek wydajności, spowodowa­
ny złą organizacją pracy, bra­
kiem potrzebnych do produk­
cji materiałów, czy też części 
zamiennych. Pod koniec mie­
siąca wzrasta tempo pracy — 
trzeba nadrobić zaległości. Za­
pomina się przy tym często o 
jakości produkcji.

Z060Wi\Z«Nlt 
« • Muoni wvítv»>» 
żśiCHoki rMMtwwr

Jeszcze kilka tygodni i roz- 
pocznie się sezon turystycz­
ny. Wyjedziemy nie tylko 

do wielu uroczych zakątków 
naszego kraju, ale na pewno 
będą i tacy, którzy odwiedzą 
sąsiednie kraje, a wśród nich 
również Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. Przy okazji 
tych wojaży zwracamy uwagę 
na drugie co do wielkości 
miasto NRD — Lipsk, który 
naprawdę warto zobaczyć i 
zwiedzić.

Lipsk nie jest jedynie wiel­
kim ośrodkiem przemysło­
wym i handlowym, ale rów­
nież starym miastem kultury 
i zabytków. Prezentujemy 
kilka zdjęć, które — być mo­
że — zachęcą naszych Czytel­
ników do zwiedzenia tego 
pięknego miasta.

Sprawa jest drażliwa. Zajmowaliśmy się 
dotąd w naszej okolicy energicznym wypę­
dzaniem kóz, które pasły się żywiołowo na 
terenach zajmowanych obecnie przez różne 
wielkie piece, gorące walcownie i inne obie­
kty naszej dumy. W czasie zwycięskiej walki 
z kozami pominęliśmy z powodu braku czasu 
takie błahostki jak: komunikacja, zaopatrze­
nie, otwarcie poczty przy placu Centralnym, 
zbudowanie eleganckiej izby wytrzeźwień 
i utrzymanie piłkarzy w II lidze. Są to jed­
nak sprawy ważne, teraz wiec, kiedy koza 
stała się tylko symbolem, nawiasem mówiąc 
znakomicie wykorzystywanym przez Teatr 
l udowy— kto nie wierzy, może pójść i spraw­
dzić — warto bułoby odrobić zaległości. Przy 
okazii trzeba również pomyśleć o zagadnie­
niu zupełnie czwartorzędnym, to jest o języ­
ku (polskim). którym posługujemy się w pra­
cy zawodowi.

W celu uniknięcia nieporozumień wyłącz­
my z rozważań problem soczystych słów, któ­
rymi wielu mistrzów zastępuje instrukcje 
stanowiskowe. Jeśli robotnicy nie składają 
zażaleń, do czego mają prawo, to widocznie 
jest im tak wygodnie. Przyjmijmy, że jest to 
swoista umiejętność współżycia z ludźmi i 
zajmijmy się tylko powszechnie używanym 
językiem. Posługując się nim mówimy na 
przykład, nie zdając sobe sprawy z błędu, że 
prącujemy na walcowni, na stalowni, lub 
na obrabiarce. Szczęście, że nie słyszy tego je­
den ze znanych językoznawców z Warszawy, 
który, jak wieść niesie, zdenerwowany błęda- 

ini językowymi informatorki w urzędzie pocz­
towym. wrzasnął podobno na całe gardło: —

Pant koleżanka siedzi na d.... a nie na okien­
ku! Korespondując piszemy zazwyczaj do 
Walcowni Zgniatacz, zamiast do Walcowni 
Zgniatacza, bez litości zabijamy pale, zamiast 
je po prostu wbijać, zawiadamiamy, że insta­
lacje są zamrożone, zamiast zwyczajnie za­
marznięte, często 
miast je zamknąć, 
nigdy nie udziela 
gdyż podobno to 
zwracać uwagi na 
go — nie zastanawiamy się skąd błędy po­
chodzą i jak ich uniknąć. A przecież przyczy­
ny są proste.

Pierwsza — natury ogólnej związana jest 
z logiką myślenia obowiązującą w szkolni­
ctwie wyższym. Powszechnie wiadomo, że 
student uczelni technicznej musi znać obce 
języki, natomiast nie musi wkładać naj­
mniejszego wysiłku w opanowanie rodzimego 
języka. Skutki tego stanu rzeczy są fatalne: 
98 proc, inżynierów nie potrafi napisać po­
prawnie najkrótszego listu. Pozostałe 2 proc, 
zatrudnia sekretarki... To ifszystko dzieje się 
w kraju, który cierpi na nadprodukcję polo­
nistów.

Drugą, lokalną przyczyną błędów języko­
wych popełnianych w kombinacie jest Bipro. 
stal. Tam właśnie rodzą się „nowości" języ­
kowe, które przenikają w projektach do HiL. 
Wystarczy przeczytać wykaz obiektów i wy­
działów. Istnieje w hucie obiekt nazwany w 
Bibrostalu ..Kuby rektyfika-yjne". Co to są 
kuby?! ■). Inny obiekt nosi nazwę „Reszofe- 
ry gazowe” *). Zmieniając, lub unowocześnia­
jąc konstrukcje biuro używa błędnei nazwy 
„rekonstrukcja” •) Nazwa ta dotarła do naj­
wyższych szczebli siejąc zdumienie i języko­
we nieporozumienia.

•I kotły, kadzie, zbiorniki 
>ł podgrzewacze
•) odbudowa

Przy wejściu do piwnicy — lokalu „Auer. 
bachs Keller”, gdzie częstym gościem był J. 
W. Goethe stoją granitowe postacie z 
„Fausta”.

Katedra Tomasza, gdzie odbywają się kon. 
certy muzyki Bacba, Haydna i innych twór' 
ców muzyki klasycznej.



Nr 4 (477) GŁOS NOWEJ HUTY Sir. 7

Po CHWILOWYM wahnięciu 
wróciła mroźna pogoda. Przy­
jęliśmy ją z zadowoleniem. Zaw­
sze to lepszy w styczniu umiar­

kowany mrón niż chlapa. Nit 
atlantycki, który przyniósł ocie­
plenie, szybko się wyczerpał 1 do 
głosu doszedł znowu wyż znad 
Rosji środkowej. Wiatr wrócił do 
poprzedniego północno-wschod­
niego kierunku, co odbiło się od- 
razu spadkiem temperatury.

Jak zapowiadają się najbliższe 
dni’ Wnioskując r sytuacji atmo­
sferycznej możemy przyjąć, że 
będzie nadal mroźno. Temperatu­
ra w dzień wahać się będzie w 
granicach od —3 do —3 stopni, 
w nocy w zależności od pokrycia 
nieba od —8 do —15. Ze słońcem 
będzie w dalszym ciągu krucho, 
niemniej powinno go być więcej 
niż dotychczas. Na większe Opa­
dy śniegu nie zanosi się.

A jaka pogoda będzie w lutym? 
Synoptycy nie powiedzieli jesaoze 
pod tym względem ostatniego 
słowa, niemniej wy da je się, że 
także luty będzie mroźny. Gdy­
by się to sprawdziło, mielibyśmy 
wczesną wiosnę.

PROMYK

Oto jeden z plahatdw nowohuc­
kiego plastyka Józefa Dyndy. Je­
go ekspozycja z cyklu „Plastycy 
Nowej Huty” czynna jest do 
końca bm. w Domu Kultury 

Huty im. Lenina.
♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦»♦♦»♦♦ 

1400 izb 
w I kwartale
Plan izbowy Przedsiębiorst­

wa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta na I kwartał bież, 
roku wynosi 1400 izby miesz­
kalne. Mieszkańcy dzielnicy 
otrzymają 5 nowych bloków 
oraz szkołę nr 332 (o 8 izbach), 
w os. Bieńczyce H. W tych 
dniach przedsiębiorstwo to 
przekaże do użytku blok nr 
209 w os. Bieńczyce G-2 (320 
izb), w lutym planuje się u- 
kończenie budowy bloku nr 
405/6 w os. Bieńczyce J-l (315 
izb) i W-l w Bieńczycach E 
(131 izb).

W następnym miesiącu na­
si budowniczowie oddadzą bu­
dynki 401/2 i 403/4. po 315 izb 
każdy, w os. Bieńczyce J-l. 
Roboty postępują zgodnie z 
planem i wszystko wskazuje 
na to, iż zadania I kwar­
tału 1966 r. wykonane zostaną 
w 100 proc, (bg)

I Olimpiada Kulturalna Ho­
teli Pracowniczych HiL speł­
niła swoje zadanie. Przede 

wszystkim wykazała potrzebę 
organizowania tego typu im­
prez w środowisku hotelo­
wym, przyczyniła się do oży­
wienia życia kulturalno-oświa­
towego mieszkańców.

Specjalna komisja dokonała 
podsumowania Olimpiady, u- 
czestnictwa poszczególnych 
hoteli w konkursach olimpia- 
dowych. I miejsce zajął hotel 
Nr 27 w os. Na Stoku, II — 
Nr 38 (DMH bl. A), III — Nr 
28 w os. Na Stoku. IV miej­
scem podzieliły się hotele Nr 
31 w os. Na Skarpie, Nr 25 i 
26 w Bieńczycach Nowych 1 
Nr 8 w os. Młodości.

Jakie wyniki osiągnięto w 
poszczególnych konkursach? 
Komisja dwóch konkursów: 
oświatowego, pod hasłem „20-

Badania radiologiczne 
rozpoczęte
Od 5 stycznia bież, roku 

prowadzone są badania radio­
logiczne wszystkich mieszkań­
ców dzielnicy i pracowników 
huty. Badania te odbywają się 
codziennie w Poradni Prze­
ciwgruźliczej, początkowo 
przyjmowano kilkadziesiąt o- 
sób dziennie, ostatnio około 
500 mieszkańców.

O akcji tej i jej znaczeniu 
wspominaliśmy już na lamach 
„Głosu”. Na szczęście wielu 
mieszkańców podchodzi po­
ważnie do tego zagadnienia, 
o czym świadczy 90 proc, 
frekwencja wzywanych na ba­
dania. Aby ułatwić mieszkań­
com zgłoszenie się do Porad­
ni, ustalono w każdą niedzielę 
dyżury, w godz. od 10 do 13, 
dla tych, którzy mieli trudno­
ści przybycia w naznaczonym 
terminie.

Na terenie Huty im. Leni­
na stosuje się inną metodę ba­
dań. Mianowicie kursuje tu 
ambulans objazdowy, badania 
przeprowadzane są na miej­
scu, co pozwala na nieprzery- 
wanie produkcji. Akcja badań 
radiologicznych rozwija się 
bardzo dobrze. Jej zakończe­
nie przewiduje się pod ko­
niec czerwca bież. roku. Po­
zwoli to na wykrycie chorych 
na gruźlicę oraz skierowanie 
ich do bezpłatnego leczenia.

Przy okazji Wydział Zdrowia 
Pręż. DRN pragnie gorąco podzię­
kować wszystkim, którzy pomo­
gli przy przygotowaniu lej tak 
bardzo ważnej akcji. Słowa uzna­
nia należą się Nowohuckiej Dru­
karni za wydrukowanie potrzeb­
nych do badań wykazów, wezwań 
itp. oraz DZBM-owl. Poszczególne 
ADM-y przygotowały listy miesz­
kańców swoich osiedli, oo bardzo 
ułatwia pracę personelu służby 

I zdrowia, zatrudnionego przy ba­
daniach. (bg)

Hotel nr 27 
zwycięzcą 

Olimpiady Kulturalnej 
lecie PRL w hutnictwie” wraz 
ze zgaduj-zgadulą „Od dymar- 
ki do konwertora” oraz kon­
kursu na imprezę rozrywko­
wą pn. „Wieczorek u hutni­
ków”, I miejsce przyznała ho­
telowi nr 27 w os. Na Stoku, 
II — hotelowi nr 38 tj. DMH 
bl. A, III — nr 25 i 26 w 
Bieńczycach Nowych, IV — nr 
39 (DMH bl. C) i V — nr 4 w 
os. Młodości.

Dobre wyniki osiągnięto w 
konkursie „na na j estetyczniej- 
szy hotel robotniczy HiL”. 
Zwyciężył hotel nr 28 w os. 
Na Stoku, dwa następne miej­
sca zajęły kolejno hotel nr 
31 Na Skarpie i nr 38 — DMH 
bl. A w os. Młodości. W kon­
kursie tym wzięły udział 22 
hotele. Komisja oceniła tę 
akcję pozytywnie. Niestety 
najsłabiej spisały się hotele 
nr 39 (DMH bl. C), nr 7 (os. 
Młodości), nr 16, 17 i 21 (Wzgó­
rza), nr 2, 3, 4, 5 w os. Młodo­
ści 1 nr 15 Na Skarpie.

W konkursie „Na założenie 
i działalność punktu bibliote­
cznego” pod hasłem „Książka 
w naszym hotelu” zwyciężył 
hotel nr 28 w os. Na Stoku, II 
miejsce zajął hotel nr 27 w 
os. Na Stoku, III — nr 29 1 
31 w os. Na Skarpie, IV — nr 
25 i 26 w os. Bieńczyce, V — 
nr 17. 18 i 19 (Na Wzgórzach 
Krzesławickich), VI — nr 20, 
21 i 16, również Na Wzgó­
rzach.

Dużym zainteresowaniem wśród 
mieszkańców hoteli cieszył się 
konkurs pod hasłem „Nasze za­
interesowania”. W ramach tego 
konkursu, w hotelu nr 27 urzą­
dzono świetlicę, zorganizowano 4 
wystawy oraz 8-osobowy zespól 
kabaretowy. Ponadto urządzono 
dla mieszkańców hotelu wyciecz­
kę oraz zbiorowe pójście do kina. 
Hotel ten uzyskał I miejsce w

konkursie. Na drugim uplasował 
się hotel nr 38, gdzie zorganizo­
wano koło korespondentów pra­
sowych, zespoły: recytatorski i 
muzyczny, ponadto w bloku urzą­
dzono 3 wystawy plastyków ama­
torów — mieszkańców hotelu, jak 
również kilka wycieczek. III miej­
sce uzyskał hotel nr 28. jego 
mieszkańcy mają na swym kon­
cie 2 wycieczki: do Ojcowa I O- 
święcimia. Urządzono także świe­
tlicę, wykonano gazetkę ścienną. 
Poza tym podjęto cenną inicja­
tywę tj. nawiązanie współpracy z 
koł-m ZMW w Bystrej i Roki­
cinie Podhalańskiej. IV miejsce 
zdobył hotel nr 31, Jego miesz­
kańcy utworzyli kółko fotografi­
czne, zorganizowali 4 wystawy i 
gazetkę ścienną. V miejsce w 
konkursie przyznano hotelom nr 
25 I 28. gd-*ie m. in. urządzono 
ładną świetlicę dla jego miesz­
kańców oraz hotelowi nr I. W 
tym ostatnim zorganizowano m. 
in. sekcje Klubu Dobrej Książki I 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego, 
Jak również wystawę plakatu fil­
mowego. vl miejscem podzieliły 
się hotele nr 15 i 2.

Na zebraniu podsumowują­
cym I Olimpiadę Kulturalną 
Hoteli HiL, z udziałem orga­
nizatorów imprezy, przewod­
niczących samorządów hote­
lowych 1 kierowników hoteli 
stwierdzono, iż osiągnięto po­
zytywne wyniki. Równocze­
śnie padły uwagi krytyczne, 
które uwzględnione będą przy 
organizowaniu drugiej tego 
rodzaju imprezy, w jesieni 
1966 r. Bardzo ważną sprawą 
jest, aby działalność kultural­
no-oświatowa nie ustała i po 
zakończeniu Olimpiady, co już 
zależy od samych mieszkań­
ców i aktywu hotelowego.

W czwartek w Sali Teatralnej 
HiL zorganizowano imprezę 
finałową z zakończeniem zga­
duj-zgaduli „Od dymarki do 
kpnwertora”. Na imprezie na­
stąpiło wręczenie nagród zwy­
cięskim hotelom, dyplomów 
uznania dla hoteli oraz wy­
różniających się organizato­
rów w poszczególnych hote­
lach tj. przewodniczących sa­
morządów i kierowników ho­
teli. W części artystycznej wy­
stąpił kabaret „Osesek” z Tar­
nowa. (bg)

Rozmawiamy z nowym 
wiceprzewodniczącym Prezydium DRN 

— tow. Kazimierzem Trębaczem

iak wiadomo, na grudniowej sesji DRN Nowa Huta wy­
brano nowego zastępcę prze wodniczącego Prezydium DRN. 
Jest nim b. sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w 

Przedsiębiorstwie Budownictwa Miejskiego — KAZIMIERZ 
TRĘBACZ.

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
LECĄ SOPLE

Ten ostrzegawczy okrzyk 
stał się niemal hasłem dnia 
w okresie ostatnich rozto­
pów. Ano, lecą sople lodu, 
większe i mniejsze nawisy 
śnieżne. A gdzie spadną, to 
już zależy od przyciągania 
ziemskiego oraz zbiegu oko­
liczności; czy na głowę prze­
chodnia, czy tylko na sam 
chodnik. Niektóre zagrożone 
miejsca zastawia się drążka­
mi i... spokój. Czekamy, aż 
znów ktoś zakrzyknie grom­
ko — uwaga, leci z dachu!

Doprawdy coraz bardziej o- 
burzająca staje się inercja do­
zorców domowych, ludzi od­
powiedzialnych za utrzymanie 
porządku w bloku. Śnieg na­
leży usuwać z dachów syste­
matycznie w ciągu zimy, a nie 
dopiero wtedy, gdy nagroma­
dzą się go całe zwały. Nie­
stety spychacze jeszcze po da­
chach nie jeżdżą, musi star­
czyć tak zw. sprzęt ręczny i 
starczyć powinien przy nor­
malnym trybie porządkowania 
domów w zimie.

A gdyby tak wprowadzić 
taksę: po 29 zł od każdego

nleusuniętego w porę sopla 
itd.? Kosztowny śnieg topniał­
by na pewno szybciej.

MO2E KONKURENCJA?
Żalą się pracownicy Zakła­

du Koksochemicznego HiL na 
słabe zaopatrzenie kiosków 
OZR w swoim sąsiedztwie. 
Istotnie najlepsze ono nie jest. 
Trudno więc się dziwć, iż co­
raz częściej i głośniej mówi 
się tam o wprowadzeniu na 
kombinat konkurenta — No­
wohuckiej Spółdzielni Spo­
żywców.

Sprawa do rozważenia. Bo 
istotnie konkurencyjny, a do­
brze zaopatrzony kiosk przy­
dałby się na tym terenie. 
Tym bardziej, iż NSS ma mo­
żliwości zakupu różnych ar­
tykułów spożywczych, nie­
przewidzianych w sprzedaży 
OZR. Ułatwiłoby to życie 
zwłaszcza kobietom pracują­
cym w ZK i kupującym żyw­
ność do domu po pracy. Czy 
w tym aspekcie nie należało­
by zastanowić się nad wzbo­
gaceniem sieci kioskowej w 
hucie? (ik'

CO W TYGODNIU

K. Trębacz pracuje w N 
z aktywnej działalności w 
zawodowej.

— Co możecie nam powiedzieć o 
pracy w ciągu tak długiego okre­
ślał
_— Z nową.. Hutą związany 

jestem od początku budowy 
dzielnicy i kombinatu. Przy­
byłem tu z początkiem 1950 
roku pracując początkowo w 
SPB, przy budowie os. A-0, a 
następnie w os. C-l, przy or­
ganizowaniu magazynów. W 
latach 1951/52 działałem w 
Zarządzie Zakładowym 7.MP, 
następnie zostałem wybrany 
sekretarzem POP przy 7.B-2, 
będąc równocześnie członkiem 
egzekutywy KZ PZPR.

W latach 1953/54 uczęszcza­
łem do międzywojewódzkiej 
szkoły partyjnej w Krakowie, 
później rozpocząłem pracę w 
KD PZPR jako instruktor o- 
środka szkolenia partyjnego.

W marcu 1956 zostałem wy­
brany I sekretarzem KZ 
PZPR w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta. Dużo pracowałem, 
starałem się. aby organizacja 
partyjna stała na właściwym 
poziomie w przedsiębiorstwie.

— Jakimi sprawami zajmujecie 
się obecnie?

— Od stycznia 19G6 r. roz­
począłem pracę jako zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
DRN. Zajmuje sie szeregiem

3wej Hucie już 16 lat, znany jest 
pr acy politycznej, społecznej i

spraw, jak zagadnienia gospo­
darki komunalnej, komunika­
cja, budownictwo i architek­
tura- oraz akcja czynów spo­
łecznych. Ten ostatni problem 
szczególnie leży mi na sercu. 
Akcją ta zajmują się 4 wy­
działy Prezydium, głównie 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. Plan 
czynów społecznych na rok 
bież. wynosi około 12.088 tys. 
zł, w ramach samej gospodar­
ki — 6.650 tys. zł.

Jeżeli chodzi o pracę tego 
Wydziału na rok bież., to 
główny nacisk chcemy położyć 
na budowę dróg i remonty ka­
pitalne. szczególnie w osie­
dlach wiejskich. Bardzo waż­
ną sprawą jest budowa drogi 
asfaltowej łączącej ul. Sołty- 
sowską z uL Klasztorną. Poza 
tym w' bież, roku trzeba u- 
kończyć budowę drogi w 
Krzesławicach i Branicach o- 
raz polepszyć drogę w Pleszo- 
wie w kierunku Chałupek.

Myślimy także o poprawie 
oświetlenia w dzielnicy. W tej 
sprawie zorganizowano naradę 
z przedsiębiorstwami energe­
tycznymi, ustalono zadania na 
rok bież. Wiele uwagi poświę­
ciliśmy także nawiązaniu jak 
najlepszej współpracy DZBM 
z nowopowstałym przedsię­
biorstwem tj. Miejskim.Przed­
siębiorstwem Remontowym 
Urządzeń Dźwigowych, od­
nośnie konserwacji dźwigów 
osobowych, co ma szczególne 
znaczenie dla naszej dzielni­
cy.

Chciałbym również, aby na­
stąpiła dalsza poprawa komu­
nikacji, lecz jest to problem 
bardzo trudny. Zagadnieniem 
tym będziemy się zajmować 
w najbliższej przyszłości, 
wspólnie z Radą Narodową m. 
Krakowa. Na temat spraw bu­
downictwa nie wypowiadam 
się. Mówić o nich będziemy 
na najbliższej Sesji DRN. (bg)

KINA
Świt godz. 15.45, is.oo i ».15 

od 26 do 31 bm. „Wizyta starszej 
pani” panoramiczny, prod. NRF, 
dozw. od lat 16, od 1 do 6 lutego 
br. „Kobiety strzeżcie się”, prod. 
francuskiej, od lat 16.

ŚWIT mała sala godz. 15, 17.15 
i 19.30 od 28 do 31 bm. „Walko­
wer" pred. polskiej, od lat 16; od 
1 do 4 lutego br. „Flip 1 Klap 
na be;i udnej wyspie” prod. 
francuskiej, od lat 16.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18 1 
20.15 od 29 do 31 bm. „Syn ka­
pitana Blooda” panoramiczny, 
prod. włoskiej, od lat 12, od 1 
do 8 lutego br. „Spacer po li­
nie” prod. angielskiej, od lat 

16. (godz. 16, 18 1 20).
ŚWIATOWID mih sala godz. 

15, 17 i 19 od 29 bm. do 1 lute­
go „The Beatles" prod. angiel­
skiej, od lat 12, od 2 do 5 lu­
tego br. „Czarodziejski miecz", 
prod. jugosłowiańskiej ,od lat 

10.
SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15, 

od 27 do 30 bm. „Słodkie życie” 
panoramiczny, prod. włoskiej, 
od lat 18; od 31 bm. do 2 lutego" 
br. „Dawid 1 Liza" prod. USA, 
od lat 16, od 3 do 8 lutego br. 
„Dwa żebra Adama" prod. pol­
skiej, od lat 16,

KOLOROWE od « do 30 bm. 
„Hasło" odwaga" prod. angiel­
skiej, od lat 12, od 1 do 3 lu­
tego „Koledzy” prod. radziec­
kiej, od lit 18, od 4 do 8 lute­
go „Czas rozprawy”, prod. an­
gielskiej, od lat 16.

BALLADYNA od 29 do 30 bm. 
„Przerwany lot” prod. polskiej, 
od lat 16, od 2 do 3 lutego „Ser­
ca trzech dziewcząt”, prod. ju- 
gosł., od lat 16; od 5 do 6 lu­
tego „Hasło — odwaga”, prod. 
angielskiej, od lat 12.

TEATR LUDOWY
29 bm. godz. 19.15 „Misterium 

Buffo”, 30 bm. godz. 11.00 „Trzech 
tłuściochów", 31 bm. teatr nie­
czynny, 1 lutego godz. 11.00 
„Triech tłuściochów", 3 I 3 lu­
tego godz. 19,15 „Misterium Buf­
fo”, 4 lutego godz. 17.00 „Król 
Agls".

ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
31. I. godz. 18.30 — w ramach 

Wieczorowego Studium Estety­
ki wykład mgr W. Sadowskiego 
pt. „Grecka starożytność bajecz­
na a. dzień dzisiejszy", L ,11. 
godz. 18.30 — z cyklu „Tysiąc­
lecie Państwa Polskiego" — wy­
kład dr J. Kamockiego pt. „Da­
wne obyczaje ludu krakowskie­
go”, 2. II. godz. 18.30 — spotka­
nie kobiet z kierownikiem Wy­
działu Zdrowia — St. Sludut, — 
4. n. godz. 18 — prelekcja M. 
Spychały pt. „Turystyka, wypo­
czynek 1 krajoznawstwo". Im­
preza połączona z filmem, or­
ganizowana wspólnie z PTTK.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL. OS. MŁODOŚCI

11. II. go"dz. 17.30 — spotkanie 
Klubu Miłośników Filmu, 3. II. 
godz. 18.3o — Coctall wokalno- 
muńyczny — występ zespołów ar­

tystycznych Ogniska Młodych, 
4. II. godz. 18.30 — z cyklu „Ty­
siąc lat Państwa Polskiego" — 
„Szlakiem polskiego renesansu 

— mówi mgr M. Sawiński.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL, OS. NA SKARPIE

29. I. godz. 16.30 — odczyt
.dr J. Kamockiego pt. „Łowcy 
lwów", 2. II. godz. 16.36 — „U 
najmniejszych ludów świata" — 
o Pigmejach opowiada dr J. 
Kamocki. Po prelekcji film.

PROGRAM TELEWIZJI
Od 29 bm. do 4 lutego br.

SOBOTA
9.55 Program dla szkół. 10.25 

„Mały światek Sammy Lee" — 
film fab. 15.35 Program dnia. 15.40 
„Wychowanie muzyczne". 16.00 
1-sza lekcja języka rosyjskiego 
(powtórzenie). 16.20 „Cztery blon­
dynki 1 cztery brunetki”. 16.55 
Dziennik TV. 17.00 Program ty­
godnia. 17.15 „Konkurs 5 milio­
nów". 18.15 „Tele-Echo”. 18.45 
„Cztery przeboje i mistrz". 19.00 
„Wieczorne rozmowy". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.00 „Za­
głada Jeruzalem" — film. 20.35 
Dziennik TV. 20.50 Wiadomości 
sportowe. 21.00 Festiwal piosenki 
w San Remo. 21.55 „Mały światek 
Sammy Lee" — film.

NIEDZIELA
10.00 TV Kurs Rolniczy. 11.45 

Program dnia. 11.50 Dziennik TV. 
12.00 ,.W starym kinie”. 13.00 Mi­
strzostwa Polski w skokach nar­
ciarskich. 14.00 PKF. 14.10 „Pol­
ska muzyka ludowa". 14.33 Tea­
trzyk dla przedszkolaków. 15.15 
Film z serii „Koń, który mówi". 
15.40 „Ludz£ i zdarzenia". 15.55 
„Sezam mu^czny" — „Tosca" — 
Pucciniego. 17.00 Film z serii „Ka­
pitan Sowa na tropie". 17.25

„Spotkanie z poetą". 17.55 „Mi­
strzostwa Kibiców Sportowych" — 
teleturniej. 19.00 „Słownik wyra­
zów obcych". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Upiór nk 
sprzedaż" — film fab. 21.20 Nie­
dziela sportowa. (

PONIEDZIAŁEK
16.50 Program dnia. 16.55 Dzien­

nik TV. 17.09 Film z serii „To­
mek i pies". 17.10 „Szymon i Ku­
buś”. 17.30 z cyklu: „Nos dla ta- 
bakiery". 18.00 „Południowe ryt­
my na Brodwayu”. 18.25 Telewi­
zyjny Magazyn Postępu Techni­
cznego. 19.20 Dobraiłoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 2-ga lekcja ję­
zyka angielskiego. 20.20 „Spacer­
kiem po kinach”. 20.50 „Awatar” 
— film TV prod. polskiej. 21.56 
„Na pólkach księgarskich”.

WTOREK
9.20 „Światło na twarzy" — film.

10.55 Program dla szkół. 15.40 Roz­
maitości krakowskie. 16.00 „600-
lecie Kleparza”. 16.55 Dziennik
TV. 17.00 Kino „Ptyś". 17.20 „Fi­
zyka na piątkę". 17.50 „Spotka­
nia z przyrodą”. 18.15 „Czwarta
zmiana". 18 45 „31” — teletur­
niej, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Przegląd ekonomi­
czny”. 20.20 2-ga lekcja języka 
francuskiego. 20.35 „Światło na
twarzy” — film. 22.05 „Wybitni 
artyści” — recital Antoniny Ka­
weckiej.

ŚRODA
9.25 „Ten, który wrócił” — fUm 

fab. 10.55 Program dla szkół. 16.50 
Program dnia. 16.55 Dziennik TV. 
17.00 Film z cyklu „Kulturą na 
peryferiach". 17.16 Mała Scena 
Teatru Młodego Widza. 17,35 Ty­
godnik wiejski. 18.00 „Sylwetki 
X Muzy” — Borys Andrejew. 
18.30 „O studiach politechnicz­
nych za pomocą TV”. 19.06 „Nar­
ciarskie takty. 1 nietakty". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 
2-ga lekcja języka rosyjskiego. 
20.15 „Światowid". 20.40 Sprawo­
zdanie z Mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie.

CZWARTEK
10.53 Program dla szkół. 15.23 

Program dnia. 15.30 „Przed XXIII 
Zjazdem KPZR" — program z 
Moskwy. 16.00 2-ga lekcja Języ­
ka francuskiego. 16.20 TV Kurs 
Rolniczy. 17.05 Dziennik TV. 17.10 
Program dla dzieci. 17.25 „Nie 
tylko dla pań”. 17.50 „Złota kę- 
mera" — dla młodzieży. 18.55 „Na 
morskich szlakach". 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 „Pu­
szta zimą" — film. 20.15 „Krypto­
nim Daniela” — film fab. prąd. 
CSRS. 21.10 Sprawozdanie z Mi- 
straoatw .-¡Europy- w. jeździe flgtłm 
rowej na lodzie. . - - • — -•

PIĄTEK.
12.00 Program dla szkół. 16.30 

Program dnia. 16.35 2-ga lekcja 
języka angielskiego (powtórzenie). 
16.55 Dziennik TV. 17.00 „Miś z 
okienka". 17.15 „Zrobimy to sa­
mi". 17.30 „Podwodne przygody”. 
18.05 „Azymut”. 18.30 Wszechnica 
TV. 19.00 „Wielokropek". 19.20 
Niespodzianka na dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Z kamerą po 
kraju”. 20,15 „Dwaj przyjaciele" 
— film prod. franc. 20.-40 „Pod 
znakiem jakości”. 21.10 Sprawo-— 
zdanie z Mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie. „Pa­
ry sportowe” tr. z Bratysławy. 
22.30 „10 minut recenzji”.

s.c.s.

Jedna z naszych Czytelniczek, 
mieszkająca na osiedlu „Krako­
wiaków” w bloku nr C m. 22, 
zwróciła się do nas z prośbą o 
interwencję w sprawie; którą — 
naszym zdaniem — winna zająć 
się Administracja Osiedla. Chodzi 
tu o dziury w dachu, powstałe 
prawdopodobnie przy usuwaniu 
śniegu, którymi do mieszkania na­
szej Czytelniczki przecieka woda, 
niszcząc tynki i meble. Co gorsza 
„powódź” zagraża również są­
siadom. Poszkodowana zwracała 
się o pomoc do Administracji O- 
siędla. Niestety nie znalazła tam 
zrozumienia. Tłumaczono, że nie 
leży to w ich kompetencjach. 
Skierowano ją do 7.BM Nowa Hu­
ta, a stamtąd z powrotem do Ad­
ministracji itd. itd.

Zabawa w „ciuciubabkę” nie 
przystoi tak poważnym instytu­
cjom. Szczególnie dziwi nas sta­
nowisko pracowników Admini­
stracji osiedla „Krakowiaków”, 
którzy winni udzielić pomocy po­
szkodowanej i z miejsca usunąć 
materiały, mogące spowodować 
znacznie większe niż dotychczas 
stratv.
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Dhigotrwały remont Klubu Międzynaro­
dowej Książki i Prasy w Nowej Hucie 
dobiega końca. Bywalców, którzy z nie- 

cterpiiw&eią oczekują na otwarcie placówki 
pocieszamy, że prawdopodobnie w połowie 
lutego br. nastąpi jej uroczyste otwarcie. Na­
reszcie! A oto efekty ostatniego remontu: 
generalnie odnowione wnętrze. Zamiana w 
rozmieszczeniu stoisk sprzedaży książek i 
czasopism. Dział czasopism został wyposażony 
W nowe meble i plansze. Wykonawcą mebli 
-jest Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna 
z. Mszany Dolnej (szkoda tylko, że planowany

termin wykonania mebli do połowy listopada 
ub. roku nie został dotrzymany). Natomiast 
prace instalacyjno-elektryczne wykonała 
Krakowska Spółdzielnia Elektryków,

Wydzielony kącik z ekspresem kawowym 
również otrzymał nowe meble. Dowiedzieli­
śmy się, że w przyszłości zostanie on przenie­
siony do pomieszczeń obecnego „Galluksu” — 
należy tylko żałować, że odrazu nie udało się 
tego przeprowadzić. A więc już w krótkim 
czasie spotykamy się w nowowyremontowa- 
nym Klubie Książki i Prasy.

TEKST 1 FOTO: J. BROŻEK

Ostatnie prace elektryków... 
wkręcanie żarówek do żyrandoli 
- w czytelni.

W czasie remontu drtal czasopism I »ęjzedaźy książek byl otwar- 
ty niemal bez przerwy.

Bprawdzanie ezy oświetlenie 
działa sprawnie.

KSIĄŻKI
Jerzy Putrament — „Czar­

ne sosny” — zbiór krótkich o- 
powiadań przyrodniczych. M. 
in. autor pisze o swoim wiel­
kim hobby — wędkarstwie.

Czytelnik, cena 10 zł.
Józef Wolski — „Historia 

Powszechna, Starożytna” — 
Pierwszy tom z dużego cyklu 
Dięciotomowej historii pow­
szechnej przygotowywanej 
przez historyków polskich. 
Zawiera całokształt problema­
tyki historycznej starożytnoś­
ci, a więc: społeczną, gospo­
darczą. kulturalną i politycz­
ną od 3.000 p.n.e. do 395 r. n.e. 
Posiada obszerną bibliografię 
oraz mapy.

PWN, cena 70 zł.
Zofia Szmydtowa — „Cer- 

rantes" — Książka opisująca 
życie i twórczość jednego z 
na‘w:ększych pisarzy hiszpań­
skich. Autorka wiele miejsca 
poświęca jego największemu 
dziełu „Don Kichot".

PIW, cena 40 zł.
Zofia Bystrzycka — „Samot­

ność” — Powieść współczesna 
poświęcona zagadnieniom ży­
cia codziennego — zwykłym

Kącik filatelistyczny

Miasta słonecznej Bułgarii
Zbieraczy znaczków o tema- 

tyce geograficznej lub z ar- ’ 
chitektury zainteresuje z pe­
wnością bu-garski znaczek 
przedstawiający miasto Trno- 
wo, wydany niedawno w se­
rii lotniczej. Znaczek jest ko­
loru czarno-oliwkowego, jego 
wartość wynosi 10 stotinek.

NOWOŚCITECHNiCZNE
WAGA ATOMOWA T7AZY 
WĘDRUJĄCY NA TAŚMIE 

MATERIAŁ — WCALE SIĘ Z NIM 
NIE STYKAJĄC

Przy pomocy nowej, atomowej 
wagi, można w sposób ciągły o- 
kreślić ciężar materiałów na 
przenośniku taśmowym, nie prze­
rywając ruchu taśmy. Waga ta 
nie ma żadnych części rucho­
mych. ani nie styka się bezpośre­
dnio z przenośnikiem i materia­
łami na film transportowanymi. 
Ciężar materiału określa się w 
momencię przesuwania produktu 
między ramionami wagi, tworzą­
cymi kształt litery U; jedno z 
nich znajduje się pod taśmą prze­
nośnika i mieści w sobie źródło 

ludzkim problemom takim jak 
miłość i małżeństwo.

Czytelnik, cena 23 zł.
Tomasz Mann — „Czaro­

dziejska góra" — Trzecie wy­
danie książki, która napisana 
40 lat temu, cieszy się i dziś 
wielkim powodzeniem. Prze­
kład Jana Łukowskiego. Po­
słowie Romana Karsta.

Czytelnik, cena 70 zł.
Eugeniusz Szwarc — „Baś­

nie dla dorosłych" — Powieść 
autora granej przed paroma 
laty w nowohuckim Teatrze 
Ludowym sztuki „Smok”. U- 
twory Szwarca, (zmarłego w 
1958 r.) tego wybitnego ra­
dzieckiego pisarza zaczynają 
budzić coraz większe zainte­
resowanie w świecie. Odzna­
czają się one dziwnym, orygi­
nalnym stylem. Przekład 1 
wstęp Jerzego Pomianowskie- 
go. Ilustracje Daniela Mroza.

Wyd. Literackie, cena 48 zł.
Andrzej Banach — „Portret 

wzorowego mężczyzny” — 
Rzecz o mężczyznach i męs- 
k'm stroju na przestrzeni wie­
ków. Lektura bardzo intere­
sująca i godna polecenia.

Wyd. Literackie, cena 40 zł. 

promieni gamma, w drugim zaś. 
położonym nad taśmą, ulokowane 
śc, przyrządy mierzące ilość pro­
mieniowania, Jaka zostaje pochło­
nięta przez ważony materiał. 
Wielkość tę przekształcają na­
stępnie odpowiednie aparaty elek­
tronowe i uzyskuje się ciągły za­
pis wyników ważenia w kg/m kry. 
powierzchni taśmy. W handlu 
znajdują się wagi przystosowane 
do przenośników o szerokości ta­
śmy od 20 cm do 1,5 m.

Sama waga kosztuje 7,5 tysiąca 
dolarów, ale wraz z automatycz­
nymi urządzeniami, sterującymi 
według ustalonego programu, 
wraz z mechanizmami czasowy­
mi I różnym drobniejszym oprzy­
rządowaniem (przeznaczone wów­
czas do wyrafinowanych zastoso­
wań) może kosztować aż 20 ty­
sięcy dolarów.

Wagę pod nazwą „RAY-WEIGH” 
produkuje przedsiębiorstwo ame­
rykańskie Ohmart Corp.

J. M.
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ROZETA

PRAWOSKRĘTNIE: 1. autor
, Opery za trzy grosie", 2. uczo­
ny radziecki, specjalista od pod­
boju kosmosu, 3. rekwizyt podróż­
nego, 4. bliska sercu Filemcna,
5. część Trójmiasta, C. „święta 
rzeka” wyznawców braminizmu. 
7. wybitna aktorka filmu wlos- 
skiego („La strada”), 8. wy­
bitna działaczka niemieckiego 
i międzynarodowego ruchu ro­

W STYCZNIU — NOWE 
PREMIERY

Jak zapowiada Centrala 
Wynajmu Filmów, w stycz­
niu wejdą na ekrany dwa 
nowe filmy polskie. Będzie tn 
film Janusza Morgensterna 
„Potem nastąpi cisza” z Ta­
deuszem Łomnickim, Markiem 
Perepeczko 
brychskim 
cia” Jana 
Andrzejem 
głównej.

Nieco później zobaczymy u- 
kończoną już komedię Jana 
Batorego „Lekarstwo na mi­
łość”, w której grają tak po­
pularni aktorzy, jak: Kalina 
Jędrusik, Krystyna Sienkie­
wicz. Andrzej Łapicki. Wień­
czysław Gliński i Mieczysław 
Czechowicz.

i Danielem Ol- 
oraz „Sposób by- 

Rybkowskiego z 
Łapickim w roli

„GŁÓD” HAMSUNA 
NA EKRANIE

Duński reżyser Henning 
Carlsen przenosi na ekran 
słynną powieść „Głód" laure­
ata nagrody Nobla Knuta 
Hamsuna. Film powstaje 
wspólnymi siłami całej kine­
matografii skandynawskiej — 
duńskiej, szwedzkiej i norwe-

Hows świetlice
Od 15 bm., w szkole nr 100 

w os. Bieńczyce E otwarto 
nową świetlicę osiedlową dla 
dzieci i młodzieży w wieku od 
7 do 16 lat. Placówka ta czyn­
na obecnie w godz. od 16 do 
19, powstała dzięki staraniom 
Wydziału Oświaty Prez. DRN, 
który zapewnił wychowawcę 
dla dzieci, przekazał część 
mebli, różnego rodzaju gry i 
zabawy; kierownictwa szkoły 
oraz zakładu opiekuńczego. 
Jest nim PIP w Łęgu. Zakład 
ten przekazał część wyposaże­
nia dla nowootwartej świetli­
cy.
toiiiiiEiiiaiiisiiimawiaiii

Szkołę podstawową 
trzeba ukończyć

(Dokończenie ze str. 2)
Jak z tego wynika, istnieje Ja­

szcze poważny problem dokształ­
cania FOrcstalej ilości pracowni­
ków bez szkoły podstawowej, któ­
rzy muszą w najbliższym czasie 
wyksztclcrnle swe uzupełnić, by 
mogli następnie podwyiązśt swe 
kwalifikacje zawodowe.

Nie zwlekając winni oni podjąć 
naukę, a Jest ku temu sposob­
ność, bo szkoła podstawowa 
(przyzakładowa HIL) mieszczącą 
się w baraku nr « w rejonie 
transportu samochodowego,
przyjmuje wpisy na rozpoczyna­
jący się w lutym 19GS r. nowy rok 
szkolny w tzw. klasach semestral­
nych.

Wpisy przyjmuje Kierownictwo 
Bzkoly w czwartki, piątki i sobo­
ty w godzinach od 10-ej do 18-ej.

botniczego (1857—1933), 9. CZF.ść 
garderoby damskiej, 13. autor 
„yausta", 11. egilny popłoch, 12. 
kcniec-mcgila u dawnych ludów, 
zamieszkujących obszary dzisiej­
szej Ukrainy.

I.EWOSKRĘTNIE: 1. substan­
cja do oczyszczania powierzchni 
metali przed lutowaniem, 2. imię 
męskie, 3. złożony kwiatostan 
traw. 4. redzai rosołu. 5. drze­

skiej, z udziałem aktorów z 
tych krajów. Główne role po­
wierzono szwedzkiej parze: 
Gunnel Lindblem i Per Cs- 
carssonowi. Zdjęcia bęo’ą krę­
cone w Norwegu,' głównie w 
Oslo, gdzie w jednaj z dziel­
nic udało się twórcom odna­
leźć oryginalny koloryt dzie­
więćdziesiątych lat ubiegłego 
stulecia. Carlson jest zdania, 
że środki współczesnego fil­
mu pozwolą mu przekazać na 
ekranie całe bogactwo prozy 
Hsmsuna. jej specyficzny tok 
narracji Do napisania muzy­
ki zaprosił reżyser polskiego 
kompozytora Krzysztofa Ko­
medę.

ZAKAZANA „CARMEN**

Słynny film Otto Premin- 
gera „Czarna Carmen" odby­
wa od lat triumfalny pochód 
po ekranach świata, nie był 
jednak dotąd rozpowszechnio­
ny we Francji. Powód: żyją- 
cy w tym kraju 
Bizeta, autora 
men”, na której 
są zdania, iż 
wypacza i wulgaryzuje dzie­
ło ich przodka. Jedynym wy­
jątkiem była projekcja filmu 
na paryskim Światowym Fe­
stiwalu Sztuki Murzyńskiej i 
oczywiście pokaz na festiwa­
lu w Cannes, w roku 1955.

spadkobiercy 
opery „Car- 
oparto film, 

modernizacja

ZAKUPILIŚMY

„Zwyczajny faszyzm” 
dwuseryjny, montażowy 
dokumentalny, ukazujący po­
wstanie, rozwój i upadek fa­
szyzmu na świecie. Twórca 
filmu Michaił Room sam wy- 

film

Ryszard Filipski 1 Daniel Olbrychski w filmie „Potem nastąpi cisza“

wo dostarczające soczystych o- 
woeów, «. twardy kamień, uży­
wany do brukowania, 7. szkło 
optyczne z jednej strony wypu­
kłe a z drugiej wklęsłe, 8. pole 
obsiane zbożem, 8. rodzaj cien-

Ozupełnianka
W miejsce kresek wpisać Od­

powiednie litery tak. aby po­
wstały pełne wyrazy, których 

znaczenie podano poniżej. Li­
tery dopisane, czytane kolejno 
poziomo, utworzą rozwiązanie, 

którego treść przypomni nam 
ważne wydarzenie w Hvće im. 
Lenina, jakie miało miejsce Je­
denaście lat temu, 4 lutego 1955 
roku.

11 LAT TEMU
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ZNACZENIE WYRAZÓW:
biust rzeźbiarski — całkowicie, 
od początku do końca — be?- 
ludzie — stal lana — konik gór­
ski o krępej budowie, oznacza­
jący się siłą 1 wytrzymałością — 
usypisko ziemne w kształcie 
wzgórka — narodowy strój Ja­
ponek — przesłona w aparacie 
fotograficznym — najwyższa 
część meczetu. 

uwodzicielem. Film

głasza komentarz. Grand 
Prix na zeszłorocznym Festi­
walu w Lipsku.

„Miłości blondynki” — cze­
chosłowacki film psychologi­
czny. Szesnastoletnia dziew­
czyna z. prowincji przeżywa 
wielką miłość, jej ukochany 
okazuje się jednak lekkomy­
ślnym 
zrealizowany przez czołowego 
twórcę czeskiej „nowej fali” 
— Milosa Formana („Czarny 
Piotruś").

„Napiętnowani” — opowieść 
o bezdomnych dzieciach, wy­
zwolonych z niemieckich obo­
zów koncentracyjnych. Ich o- 
piekunami z ramienia wojsk 
okupacyjnych są dwaj Ame­
rykanie (Montgomery Clift i 
Wendell Corey). Reżyserował 
Fred Zinnemann („W samo po­
łudnie”). Film wyprodukowa­
no w roku 1948.

„Czyste stawy" — radziecki 
film obyczajowy o życiu mo­
skiewskiej młodzieży w przed­
dzień wybuchu II wojny świa­
towej.

„Dzieci kapitana Granta" — 
nowa wersja znanej powieści 
Jules Verne'a zrealizowana 
przez Walta Disneya. Gra m. 
in Maurice Chevalier, reżyse­
rował Robert Stevenson.

„Kwaidan — czyli opowieści 
niesamowite” — japoński film 
nowelowy, oparty na trzech 
niesamowitych opowiadaniach 
L. Hoarna. Harmonijne połą­
czenie japońskiej mitologii i 
europejskiej tradycji literac­
kiej, snu, rzeczywistości i fi­
lozoficznych refleksji. Nagro­
da Specjalna Jury na ubiegło­
rocznym MFF w Cannes, (dr) 

klej tkaniny bawełnianej z poły, 
skiem, 10. narzędzie rolnicze, 
przydatne podczas żniw, 11. do­
datkowa zaplata za wykonanie 
planu produkcyjnego, 12. musz­
la mięczaka.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
4. II. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą przynajmniej jedną prawi­
dłową odpowiedź, redakcja roz­
losuje nagrody w postaci BONOW 
KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 2

POZIOMO: 1. makata, 8. de­
fekt. 12. otawa. 13. wapor, 14. 
tabela, 15. jageda, 16. Orzn, 17. 
ckap, 13. ki helis ta, 24. agent, 
2f. farandola. 31. opak. 37. eter, 
!F. Enkawu, 37. moneta. J9. Ali­
na, 4». dinar, 41. Sartre, 42. ka- 
napa.

PIONOWO: 1. motor, 2. ałar,
3. kabak, 4. awtna, 5. tal, 7. 
Ewa, 8. fagot, J. epoka, 10. ko­
da, 1’.. trap*. 1». bar, 28. zga, 
21. len, 22. ind. 23. sto, 25. bo­
bas, 28. fakir, 27. akant, 2S. Le­
nin, 29. Atena. 32. arara, 32. pu­
la, 34. etap, 36. war, 38. oda.

ANAGRAMÓWKA
Kto sobie prtyezyną złego, 
próżn0 składa na drugiego.

(przysłonie ludowe)

Drukarni« P-»«owa
Kraków. uL Wielopola 1
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